
ECHO
ZDROJOWE

N a le ły to K  pocztowa opłacona ryczałtem.

Cena 25 gr,

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
Dr. JAROSŁAW SAWCZAK.

Redakcja i Adm inistracja: Zakopane, ul. Jagiellońska willa 
„M azowiecka". Tel. 509.

Godziny urzędowe od  10 do  12-tej.

Roili. Zalspane.27pażdzleniRi 1935. Hr.lGil7.
Ilustrowany dwutygodnik poświęcony sp r a w o m  p r z e m y słu  h o te lo w o -p e n s jo n a to -  

w e g o , p r o p a g a n d z ie  z d r o jo w is k , uzdrowisk, letnisk, kąpielisk morskich.

„Święto Gór“ a Zjazd Klimatologiczny w Zakopanem.
Na Walnem Zebraniu Gremjum Właścicieli Pen­

sjonatów, Hoteli i Restauracyj w Zakopanem, o d b y ­
tem dnia 24 maja b. r., oświadczył burmistrz Zakopa­
nego p. inż. E. Zaczyński, że podczas „Święta Gór"

U czestnicy  Z jazdu  K lim atologiczn ego w Zakopanem .

odbędzie się tu Zjazd Klimatologiczny, w którym 
wezmą udział najwybitniejsi lekarze klimatolodzy, 
c e l e m  u ś w i a d o m i e n i a  o g ó ł u  o  w a r t o ­
ś c i  l e c z e n i a  s i ę  w k l i m a c i e  w y s o k o g ó r ­
s k i m .  .& % :

Istotnie w związku z tą inicjatywą p. burmistrza 
Zaczyńskiego w dniach 8, 9 i 10 sierpnia 1935 r. sta­
raniem Towarzystwa Lekarskiego w Zakopanem o d ­
był się Zjazd Klimatologiczny.

Dnia 8 sierpnia b. r. w sali Sanatorjum Polskiego 
Czerwonego Krzyża odbył się wieczór zapoznawczy 
uczestników Zjazdu i ich rodzin. Gości w liczbie ok o ło  
150 podejm ował nadzwyczaj serdecznie pułk. dr. Le­
wicki, dyrektor w zorow o prow adzonego Sanatorjum, 
to też już od pierwszej chwili zauważono nadzwyczaj 
ciepły nastrój, jaki zapanował wśród uczestników ze­
brania.

W  dniu 9 sierpnia b. r. dr. H u g o n  K a r w o  w-  
s k i, p r e z e s  T o w.  L e k a r s k i e g o  w Z a k o ­
p a n e m ,  przewodniczący Komisji Organizacyjnej 
Zjazdu, zagaił Zjazd.

Po wezwaniu obecnych do złożenia hołdu pamięci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, W ielkiego Zmarłego, 
Szarego Bojownika o  wolność Polski, przez powsta­
nie i chwilę milczenia, zaznaczył, że Zjazd Klimato­
logiczny ce lowo zwołano w czasie „Święta G ór", p o d ­
czas gdy bowiem „Święto G ór" ma na celu wykaza­
nie nieprzebranych skarbów pięknej kultury arty­
stycznej ludu góralskiego, uświadamiając o g ó ł  o nie­
docenionym ciągle jeszcze olbrzymim wpływie gór 
na zdrowie fizyczne i moralne Narodu, Zjazd nasz, 
idąc w tym samym kierunku, ma na celu zwrócenie 
uwagi zainteresowanych sfer n a  l e c z n i c z e  w a ­
l o r y  k l i m a t u  g ó r s k i e g o ,  Zakopane stanowi 
bowiem pierwszorzędny ośrodek klimatologiczny, 
olbrzymi rezerwoar energji zdrowotnej, zamkniętej 
w bezkresach czystego górskiego powietrza.

Dr. Hugon Karwowski w dalszym ciągu prostuje 
mylne mniemanie ogółu , jakoby  Zakopane „ leczyło  
jedynie gruźlików i chorych płucnych", natomiast 
z naciskiem zaznacza, że wpływa ono bardzo dodat­
nio i przy leczeniu innych schorzeń, np.: choroby Ba­
sedowa, niedokrewności, nerwicy urazowej, astmy 
i innych.

W końcu stwierdza czysto naukowy charakter 
Zjazdu i nadmienia, że celem uniknięcia bezstronności 
w ocenie leczniczych wartości Zakopanego, zwrócił

P ochód  gru py  reg jon a ln ej góra lsk ie j podczas „Św ięta  G ór".
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się z prośbą o  odczyty przedewszystkiem do poza- 
miejscowych przedstawicieli wiedzy lekarskiej, z p o ­
minięciem niejednego z miejscowych specjalistów.

P r o f e s o r  dr .  L u d o  m i l  K o r c z y ń s k i  
z K r a k o w a ,  p r e z e s  T o w. B a 1 n., w odczycie 
o biodynamice gór, przedstawił raczej biodynamikę 
powietrza w ysokogórsk iego  w ogóle ,  k tórego  rzad­
kość zmusza płuca do głębokich wdechów, pow odując 
rozw ój klatki piersiowej, przyczem podkreślił, że p o ­
wietrze to jest czyste, pozbawione domieszek pyło-

Na czele pochodu  gru p  reg jon a ln ych  podczas „Ś w ięta  G ór1' 
kroczy  m u zyk a góralska.

wych. Naświetlenie charakteryzuje obfitość promieni 
pozafiolkowych, zwłaszcza zimą.

P r o f e s o r  dr .  L a t k o w s k i  z K r a k o w a  
w odczycie „O  wpływie klimatu górskiego na regene­
rację krwi“ wyjaśnił, że czynniki, o których mówił 
teoretycznie prof. dr. L. Korczyński, sprawiają, że 
w organizmie wzmaga się zarówno ilość krwinek, jak 
i ilość hemoglobiny w krwinkach. Nadmienił jednakże, 
że właściwości klimatu Zakopanego, tak zbawienne 
dla gruźlicy i innych cierpień, nie są jeszcze dosta­
tecznie zbadane, że tem winien zająć się specjalny 
Zakład Naukowy, który byłby na miejscu, to też p o ­
prze starania miejscowych lekarzy w kierunku zało­
żenia w Zakopanem stacji kliniczno-doświadczalnej 
o  charakterze naukowym.

D r .  J ó z e f  Ż y c h o ń  z Z a k o p a n e g o  
w odczycie o  leczniczych wartościach Zakopanego, 
przedstawiając dane, oparte na obserwacjach m iej­
scowej stacji m eteorologicznej, dochodzi do wniosku, 
że Zakopane o każdej porze nadaje się do leczenia. 
Nadmienia, że wobec ścisłego rozgraniczenia chorych 
po  Sanatorjach i pensjonatach, nie należy obawiać 
się infekcji.

Dnia 10 sierpnia b. r. powitał uczestników 
Zjazdu p r o f .  dr .  E m i l  G o d l e w s k i  w Zakła­
dzie Dziecięcym Leczniczym U. J. na Bystrem, zwra­
cając uwagę na placówkę naukową, jaką jest ten Za­
kład, gdyż daje możność zapoznania się studentom 
z pracą społeczną, skierowaną ku zwalczaniu gruźlicy.

W  dalszym ciągu p r o f .  dr .  K a r o l  J o  n- 
s c h e r  z Poznania stwierdzi! między innymi, że p ro ­
mienie pozafiołkow e są czynnikiem zwalczającym 
krzywicę, nadto że u dzieci słabowitych, o schorze­
niach górnych dróg  oddechowych (z warunkiem op ie ­
ki fachow ego laryngologa), tudzież o  schorzeniach 
dróg m oczow ych przewlekłych (z wyłączeniem ne­
rek) klimat Zakopanego działa bardzo korzystnie.

W  dalszym ciągu zwraca uwagę na ostrożne 
dawkowanie słońca, zwłaszcza dla gruźlików.

D r .  G u s t a w  N o w o t n y  w Z a k o p a n e m  
zreferował sprawę leczenia gruźlicy kostnej w Zako­
panem, opierając się na obfitym materjale szpitala 
i zakładu na Bystrem, p o c z e m  b u r m i s t r z  Z a ­
k o p a n e g o ,  i n ż .  E. Z a c z y ń s k i ,  w odczycie 
o  zielenie w uzdrowiskach, skreślił główne wytyczne 
przy rozbudowie uzdrowisk w ogóle , a Zakopanego 
w szczególności.

W  rezultacie 2-dniowych obrad uchwalił Zjazd 
jednogłośnie:

1. Konieczność rozbudowy Zakopanego w kie­
runku uzdrowiska klimatycznego, przeznaczonego do 
leczenia chorób oddechowych, niedokrewności, ch o ­
rób nerwowych, skazy wysiękowej i limfatycznej, 
krzywicy i do leczenia rekonwalescentów.

2. Konieczność f izycznego badania klimatu Za­
k opanego na miejscu.

3. Konieczność budowy zakładu przyrodoleczni­
czego  z działami hydromechano-, elektro- i światło- 
lecznictwa.

4. Zjazd stwierdził, że ochrona zieleni jest dla 
uzdrowiska problemem zasadniczej wagi i dlatego 
zezwolenia na parcelację istniejących dziś w uzdro­
wiskach zieleńców, a przedewszystkiem lasów pry-

Kiosk państw . Zak ładu  Z d ro jow ego w K ryn icy  na w ysta ­
w ie podczas „Ś w ięta  Gór".

watnych i państwowych, należy ograniczyć do w yjąt­
kowych wypadków i to tylko zgrodnie z planem zabu­
dowań danego uzdrowiska.

Redakcja uprzejmie dziękuje p. drowi Hugonowi 
Karwowskiemu za udzielenie opinji publicznej szcze­
gó łow ych  danych o przebiegu Zjazdu.

Mgr. K. Harasymowicz.

Stylowe wyroby ludowe p o le c a  H. B ia łe ck a ,  W a r ­
sza w a , H ote l  B risto l,  ul. K r a k o w s k ie  P r z e d ­
m ie śc ie  22. W ła s n a  w y t w ó r n ia  w  Z a k o p a ­
nem .

M ieczysław Rivo —  U p r a w n io n y  Z a k ła d  T ec łi -  
n ic z n o -d e n ty s ty c z n y ,  Z a k o p a n e ,  R y n e k  5, 
d o m  Czecha.
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Nayisam\ przez dyr. Inż. Mianowskiego.

O nowe drogi w przemyśle uzdrowiskowo-turystycznym.

IV.
Jeżeli przejdziemy do najważniejszej części prze­

mysłu turystycznego, a mianowicie do przemysłu ho- 
telarsko-pensjonatowego, to musimy stwierdzić, że 
w Polsce wyrastał on i dziś jeszcze rozrasta się dziko 
bez żadnej opieki, bez żadnej kalkulacji i bez żad­
nych kredytów. Właściciele pensjonatów zaś i ich 
dzierżawcy, względnie dzierżawczynie, nie posiadają 
w zupełności należytego fachow ego przygotowania. 
Dzierżawcy jeszcze dzisiaj wyobrażają sobie, że na 
„dzierżawie" pensjonatu —  bez odpowiednich zaw o­
dowych kwalifikacyj i przy minimalnym kapitale 
wkładowym —  będą w stanie zabezpieczyć swą przy­
szłość.

Jednak dochodem z pensjonatu, zbudowanego 
przedewszystkiem za drogo , nikt nie jest w stanie 
w ciągu 3-miesięcznego sezonu opłacić procentów od 
inwestowanego kapitału i amortyzacji, wyżywić wła­
ściciela pensjonatu i dać utrzymanie dzieiżawczyni 
pensjonatu wraz z je j  rodziną. Pierwszy rok takiej 
gospodarki może się wkońcu udać, ale w drugim 
względnie trzecim roku następuje zazwyczaj załama­
nie. Nie należy się więc dziwić ternu przesileniu, jakie 
przechodzi dziś przemysł, szczególnie pensjonatowy, 
w Małopolsce. Ilość zarządów przymusowych po 
uzdrowiskach z dnia na dzień wzrasta. Sprzedaże 
przymusowe są na porządku dziennym. W  uzdrowi­
skach wytworzył się nawet specjalny typ od „zarzą­
dów przymusowych", mający pod swoim dozorem 
kilka albo kilkanaście pensjonatów i doprowadzający 
je  zazwyczaj do definitywnej gliny.

Nie można pominąć, że do tego stanu rzeczy 
przyczyni! się w wysokim stopniu już od dłuższego 
czasu trwający kryzys i brak kredytu, zarówno inwe­
stycy jnego jak i obrotow ego , któremi nasze uzdro­
wiska i przemysł turystyczny nigdy nie rozporzą­
dzały.

Sanacja tych stosunków jest bezwzględnie k o ­
nieczna, jeżeli chcemy, by pensjonaty, hotele i restau­
racje w polskiem życiu gospodarczem spełniły tę rolę, 
jaką spełniły one zagranicą. W  tym celu przemysł 
hotelarsko-pensjonatowy musi być podniesiony u nas 
do odpowiedniego poziomu, a warunki, którym wi­
nien on odpowiadać, muszą być te same, jak zagra­
nicą, a więc:

1. hotele względnie pensjonaty muszą być p ro ­
wadzone po kupiecku,

2. muszą być one bez zarzutu pod względem bu­
dowy, wewnętrznego urządzenia i higjeny, wkońcu

3. muszą zapewnić wygodne pomieszczenie, o d ­
powiednie pożywienie i sprawną obsługę osobom  za­
mieszkałym w nich czasowo.

O poziomie hoteli świadczy bowiem nie ilość 
zamieszkałych w hotelach osób, ale ilość przebytych 
przez nich w hotelu dni. Dlatego też w Niemczech 
ustawowo uregulowana statystyka podaje  nietylko 
ilość turystów, ale także ilość przepędzonych przez 
nich w notelu nocy.

Jeżeli —  według statystyki tegorocznej, przepro­
wadzonej przez Izbę krakowską —  ilość osób, prze­

bywających w uzdrowiskach województw a krakow ­
skiego przez okres zimowy i letni r. 1932, wynosi 
ok o ło  150.000 osób, nie ze wszystkich uzdrowisk 
i letnisk, i gdy wliczymy do tego turystów, przy jeż ­
dżających tak w sezonie letnim jak  i zimowym na j e ­
den względnie kilka dni, a przez statystykę zupełnie 
nieuchwyconych, - to możemy całkiem śmiało ustalić 
cyfrę osób, przebywających w uzdrowiskach w o je ­
wództwa krakowskiego (w obu sezonach) na o k o io  
300, a nawet 400 tysięcy osób. W  Zakopanem np. ilość 
gości rocznie rejestrowanych dochodzi do 45 tysięcy. 
W edług jednak ustalonej opinji, ilość przejezdnycn 
turystów —  w samem Zakopanem —  wynosi rocznie 
o k o ło  150.000.

Gdyby się udało turystów stałych i przejezdnych 
zatrzymać w pensjonatach względnie hotelach tylko
0 jeden dzień dłużej (licząc każdy dzień 15 zl), to 
okolice naszego województwa, związane z objektami 
turystyczno-uzdrowiskowemi, z y s k a ł y b y  z a  t e n  
j e d e n  d z i e ń  o k o ł o  4 m i l j o n ó w  z ł o t y c h .  
Da się to osiągnąć tylko drogą wielkiej i żmuanej 
pracy i postawieniem całego przemysłu turystycznego 
łącznie z przemysłem restauracyjnym —  na wysokim 
poziomie przez wprowadzenie w hotelach, pensjona­
tach, schroniskach i restauracjach naszych m iejsco­
wości uzdrowiskowych i letniskowych bezwzględnego 
porządku, czystości i ładu.

Jakie znaczenie przywiązuje dzisiaj zagranica 
do przemysłu hotelarskiego nietylko w życiu g o s p o ­
darczem, ale i kulturalnem, oraz w stosunkach mię­
dzynarodowych, świadczy artykuł, umieszczony w w y ­
dawnictwie „Tiroler Yerkehr" nr. 3 z r. 1932 p. t. 
„Kulturelle und Zivilisatorische Bedeutung des Hotel- 
gewerbes". Czytamy tam: „W szystko co  kultura i c y ­
wilizacja wydały w swoim długolełnim rozwoju
1 uciążliwej pracy, koncentruje się w nowoczesnym 
hotelu. Można to zaobserwować w rozmaitych dzie­
dzinach: a więc zarówno w wydoskonalonym zmyśle 
estetycznym, we wzm ożonym  komforcie, jak i w całej 
atmosferze opieki i usługi, t. zw. service, polegającej 
na uprzejmości, grzeczności i rozumnej usłużności. 
Wyraża się to także w wielkiej mierze w poczuciu 
międzynarodowości, które jest najlepszem świadec­
twem kulturalnem wartości reprezentowanych w prze­
myśle hotelarskim. Niema nic ważniejszego dla kultu­
ralnego rozw oju  ludzkości, jak  ta atmosfera w zajem ­
nego zrozumienia i gotow ości do ustępstw, panująca 
w naszych nowoczesnych hotelach. J e s t  t o  g ł ę ­
b o k i e  z r o z u m i e n i e  d a w n e g o  p r a w a  
g o ś c i n n o ś c i ,  z a s t o s o w a n e  d o  r y t m u  
d z i s i e j s z y c h  c z a s ó  w."

Natomiast Leon Auscher, wiceprezes francuskie­
g o  Touring Klubń i członek Rady Administracyjnej 
N arodow ego Biura Turystycznego, analizując rolę 
hotelarstwa nietylko na terenie turystyki, ale w ogóle  
w ekonom ji nacjonalnej, wypowiedział się niedawno 
w następujący sposób:

„Przemysł hotelarski jest dla naszego kraju nie­
tylko czynnikiem zamożności, lecz podstawą całego
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mnóstwa innych czynników. Biorąc przykłady k on ­
kretne, musimy stwierdzić, że pomyślny rozwój prze­
mysłu artystycznego, przemysłu produkującego arty­
kuły podlegające modzie, przemysłu kom unikacyj­
nego, jak  i naszego rolnictwa, podstawa bytu jubile­
rów i złotników, krawców, teatrów, jak również roz­
w oju  naszych miejscowości kąpielowych, naszych 
miast zabytkowych, plaż, stacyj klimatycznych, m ie j­
scowości dla sportów zimowych i t. d . —  jest i będzie 
zależną coraz.w ięcej od powodzenia przemysłu hote­
larskiego. Nawet jako  zwyciężeni pozostali nasi w czo ­
rajsi wrogow ie  we wszystkich gałęziach naszego 
przemysłu i handlu naszymi niezmordowanymi rywa­
lami. Oni zrozumieli, że hotelarstwo —  wobec dzisiej­
szych warunków życia, jest kanwą, na której hafto­
wać będą wszelkie rodzaje przemysłu luksusowego, 
ponieważ pow odow ane chęcią zwiedzania, ośmielone 
postępami w komunikacji, sfery posiadające wszyst­
kich państw, coraz więcej podróżują po krajach, przy­
gotow anych na przyjęcie turystów, i że h o t e l a r ­
s t w o  w i ę c e j  m o ż e  j e s z c z e  —  a n i ż e l i  
m a l o w n i c z e  p o ł o ż e n i e  l u b  k u r a c j a ,

Dom  W ypoczynkow y Fundacji im . Ignacego  
M ossakowskiego, Z a k o p a n e ,  ul. K a m ie n ie c ,  
Nr. 479. D o m  w y p o c z y n k o w y  F u n d a c j i  Sty- 
p e n d y jn e j  o tw a r t y  ca ły  rok . P rz e ś l ic z n e  p o ­
łożen ie  n a p r z e c iw  G u b a łó w k i  n a d  p o to k ie m , 
■centrum n ie d a le k o  s tac ji  k o le jo w e j  v is  a v is  
G im n a z ju m  i S ą d u  g r o d z k ie g o .  P o k o je  jasne, 
s ło n e czn e  z b a lk o n a m i.  D u ż y  o g ró d ,  leżaki, 
k w ia ty .  N a  k o ry ta r za ch  b ie żą ca  w o d a  c iep ła  
i z im n a , łaz ien k i .  P ie r w s z o r z ę d n a  k u ch n ia  
d o m o w a ,  z d ro w a ,  sm a cz n a ,  ob fita ,  p o d  z a ­
r z ą d e m  a b s o lw e n tk i  P a ń stw . S em in . Gosp. 
D om . Ł u c j i  Z a tch er .  C en y  n isk ie . D la  w y ­
c ieczek , k lu b ó w  s p o r to w y c h ,  ro d z in  —  zniżki. 
W  sezon ie  s z k o ln y m  o d  1 w r z e ś n ia  d o  c z e r w ­
ca  d la  u czen ie  i u c z n ió w  u cz ę s z cz a ją c y ch  do 
szk ó ł  w  Z a k o p a n e m , s p e c ja ln a  o p ie k a  r o d z i ­
c ie lsk a  i m ie sz k a n ia  z u trz y m a n ie m . O b ia d y  
w y d a je  się d o  d o m ó w  i p e n s jo n a t ó w  w  m e ­
n a ż k a ch .  C en y  s p ec ja ln e .  W  sezon ie  je s ie n ­
n y m  r y c z a ł t o w y  p o b y t  2 0 -d n iow y , ca łk o w ite  
u t r z y m a n ie  ta k są  k l im a ty cz n ą .  In fo r m a c je  
u d z ie la  o d w r o t n ie  Z arząd .

Sanatorjum  Polskiego Czerwonego Krzyża w  Z a ­
k o p a n e m , p r z y jm u je  c h o r y c h  z g r u ź l ic ą  p łu c . 
C zterech  le k a rz y  s p e c ja l is tó w . W ła s n y  
R o e n tg e n  i la b o r a t o r ju m  b a k te r io lo g ic z n e  
i ch e m icz n e .  O p ła ty  o d  7 zł w z w y ż  w ra z  
z o p ie k ą  lekarsk ą .

Sanatorjum akademickie „B R A T N IA  PO M O C"
w  Z a k o p a n e m . O tw arte  cały rok . P r z y jm u ­
je a k a d e m ik ó w  i u c z n ió w  szk ó ł  śred n ich .  
C en y  od  8— 10 zł. O soby  p r y w a t n e  od  10 zł 
d z ie n n ie  w r a z  z o p ie k a  lek a rsk a .  —  Tel. 535 
i 303.

„Bar Jędrusia" za p ra sza  s m a k o s z ó w  d o  s w e g o  
lok a lu .  P o d c z a s  „Ś w ię t a  Z im y "  —  ce n y  z n i ­
żone.

z a t r z y m a ć  p o t r a f i  g o ś c i a  o p e ł n y c h  
k i e s z e n i a c h ,  a ż e b y  j e  w y p r ó ż n i ł  n a  
m i e j s c u .

Hotelarstwo jest w turystyce bronią do w zboga ­
cenia się, a nawet podbojem  moralnym. Ludność, k tó ­
ra potrafi zatrzymać u siebie obcokra jow ców , zyskuje 
napewno ich fortel, a czasem także ich serce."

W obec takiego ujęcia wpływu przemysłu hote- 
larsko-pensjonatowego, nie należy się dziwić, że po 
wojnie takie państwa, jak : Francja, W iochy, Niemcy 
i Jugosławja zajęły się bezpośrednio natychmiastową 
odbudową przemysłu hotelarskiego, celem ściągnięcia 
jak największej ilości gości oraz zmuszenia ich do 
zatrzymania się w hotelach o jeden dzień dłużej.

Największą opieką po wojnie przemysł turystycz- 
no-uzdrowiskowy otaczał bezwzględnie rząd francu­
ski, mimo że przemysł ten we Francji był najbardziej 
rozwinięty. W  r. 1923 parlament francuski uchwalił 
ustawę o państwowym kredycie dla hotelarstwa (Cre­
dit National Hótelier), zaś w r. 1930 poseł francuski 
Achilles Fould zawnioskowal rozszerzenie tego kre­
dytu także na uzdrowiska i turystykę. C. d. n.

Sanatorjum  „O drodzenie" w  Z a k o p a n e m . O t w a r ­
te ca ły  rok .

Gabinet roentgenologiczny dra med. Adam a Przy­
bylskiego w  Z a k o p a n e m , ul. K r u p ó w k i  28, 
tel. 468. R o e n t g e n o d ja g n o s t y k a  i R o e n tg e n o -  
le czn ic tw o .

Gabinet roentgenologiczny dra med. Hugona K ar­
wowskiego w  Z a k o p a n e m , ul. K o ś c iu sz k i  2, 
tel. 459. R oentgenod jagnosił-yka  —  R oen t-  
g e n o le cz n ic tw o .

Gabinet kosm etyki lekarskiej i elektro-światło- 
leczniczy dra Szym ona Papiera, specj.  ch o r ó b  
s k ó r n o -w e n e r .  L a m p a  k w a r c o w a  e lektryza -  
cja, g a lw a n o k a u s t y k a ,  d ia te rm ja  Z a k o p a n e ,  
ul. K o ś c iu sz k i  6, o b o k  B a n k u  P o d h a la ń s k ie ­
go. T e le fo n  449. P o c z e k a ln ie  se p a ra tk o w e .

Cukiernia Ziem iańska, Z a k o p a n e ,  K ru p ó w k i .  
P o le ca  n a jsm a c z n ie js z e  c ia s tk a  i f a w o r k i  p o  
ce n a ch  z n iż o n y ch .

Dom  K om isow o-H andlow y, M arta Sojkowa, d a w ­
n ie j S i lk a rb o  Z je d n o c z o n e  K o p a ln ie  G ó r n o ­
ś ląsk ie , Sp. z o. o., załóż , w  r o k u  1926, K r u ­
p ó w k i  33, tel. 264. P o le ca :  w ęg ie l ,  koks, m a -  
te r ja ły  b u d o w la n e ,  ja k :  ceg ła , p ia sek ,  dreny , 
w a p n o ,  trzc ina , c e m e n t  i t. p.

„Biuro R ek la m " Kopeczny, Z a k o p a n e ,  ul. K r u ­
p ó w k i ,  tel. 295, p o lg c a  p ie czą tk i ,  s zy ld z ik i ,  
r e k la m y  k in ow e .

Arch. M oniczew ski M arjan, b iu ro  a r ch i te k ty c z n o -  
b u d o w la n e ,  Z a k o p a n e ,  ul. C h a łu b iń sk ie g o ,  
w i l la  „ H o ż a " ,  tel. 771. P r o je k ty  b u d o w y  w ill  
i p e n s jo n a t ó w  o ra z  w sz e lk ie  r o b o t y  b u d o w l a ­
ne n a  n a jk o r z y s tn ie j s z y c h  w a ru n k a c h .
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Z działalności Gremjum Właścicieli Pensjonatów, Hoteli
i Restauracyj

Jak ogólnie wiadomo, Urząd Skarbowy w Nowym 
Targu wymierzy! przedsiębiorstwom pensjonatowo- 
hotelowym w Zakopanem podatek przemysłowy od 
obrotu na rok 1934/35 w wysokości przewyższającej 
wymiar zeszłoroczny o 80— 100%.

Na posiedzeniu pełnego Wydziału Gremjum 
uchwalono jednogłośnie w sprawie tej, tak krzywdzą­
cej właścicieli pensjonatów, poczynić odpowiednie 
kroki, interwenjować u naczelnika Urzędu Skarbo­
w ego  p. M. Baradzieja i starać się ujawnić podstawy 
wymiarowe. Równocześnie zawiadomiono wszystkich 
członków Gremjum, by w sprawie wymiarów podatku 
przem ysłowego zwracano się bezzwłocznie do sekre­
tarjatu celem otrzymania ścisłych, dokładnych infor- 
macyj.

Delegacji, w skład której wchodzili pp. prezes
I. Szczęsny, wiceprezes Newelski, Rzeszutko, oraz mąż 
zaufania -dr. Dec, oświadczył p. naczelnik M. Bara- 
dziej, że podstawą wymiarową podatku przem ysło­
w ego  były informacje, udzielone Urzędowi Skarbo­
wemu przez Urząd Miejski.

Delegacja  wystosowała do p. burmistrza inż. Za­
czyńskiego memorjał (którego treść poniżej p od a je ­
my), przedstawiając mu faktyczne ceny, pobierane 
w r. 1934 przez właścicieli pensjonatów, prosząc
0 wystosowanie pisma do Urzędu Skarbowego, które- 
by sprostowało poprzednie zapodania cen maksymal 
nych, na których Urząd Skarbowy oparł wymiar.

Dnia 20 września b. r. p. burmistrz inż. Zaczyński 
zaprosił przedstawicieli Gremjum na konferencję dla 
omówienia i udowodnienia faktycznych cen, pobiera­
nych przez pensjonaty w r. 1934. Delegacja w skła­
dzie prez. I. Szczęsnego, wiceprez. Rzeszutki i Newel- 
skiego, męża zaufania dr. Deca i sekr. dr. J. Sawczaka 
jawiła się u p. burmistrza z faktycznemi dowodami 
z ksiąg i zapisków i uzgodniła przeciętną cen pobie­
ranych w r. 1934.

Ceny przyjęte przez Urząd Skarbowy do w y ­
miaru odbiegały daleko od pobieranych cen faktycz­
nych, gdyż były oparte na cenniku maksymalnym 
z r. 1933. Cennik z r. 1933 nie m ógł służyć za podsta­
wę do wymiaru, gdyż cennik ten z powodu nieistnie­
nia faktycznego wówczas Gremjum —  nie.był uzgad­
niany od  kilku lat i dostosowany do sezonów pełnych
1 martwych.

W  t e m  m i e j s c u  z n a c i s k i e m  p o d ­
n i e ś ć  n a l e ż y  n a d e r  ż y c z l i w e  s t a n o w i ­
s k o  p. b u r m i s t r z a  i n ż  Z a c z y ń s k i e g o ,

Bar - Restauracja Tatrzańska, R ó g  Z a m o y s k ie g o  
i W i t k ie w ic z a  —  M. B ie la to w icz .  P o le c a  d r u ­
g ie  śn ia d a n ia ,  o b ia d y  i k o la c je .  C en y  p r z y ­
stępne. L o k a l  p o w ię k s z o n y  i s t y lo w o  o d m a ­
lo w a n y .  W ie c z o r e m  d a n c in g .

Sklep Elektrowni M iejskiej —  p o le c a  św ie cz n ik i  
e le k try czn e  w y t w ó r n i  M a rc in ia k a  w  W a r s z a ­
w ie  p o  ce n a ch  fa b r y c z n y c h  o ra z  w sze lk ie  
g rze jn ik i ,  p ie c y k i ,  ż e la zk a  i t,. d., d la  k tó r y c h  
s to su je  się ta ry fa  u lg o w a  (za 1 K W g  30 gr).

w Zakopanem.
z a j ę t e  w t e j  s p r a w i e ,  k t ó r y  p i e r w s z y  
z W ł o d a r z y  Z a k o p a n e g o ,  o d  c h w i l i  
o b j ę c i a  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  o d n o s i  
s i ę  d o  s p r a w  i p o c z y n a ń  G r e m j u m  b a r ­
d z o  p r z y c h y l n i e ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  
w J e g o  z r o z u m i e n i u  G r e m j u m  n a  t e r e ­
n i e  Z a k o p a n e g o  p o w i n n o  z a j ą ć  p i e r w ­
s z e  m i e j s c e  n a  t y m  o d c i n k u  w p r a c y  
s p o ł e c z n e j .

Dnia 19 września b. r. uchwalił Wydział Gremjum 
wysłać delegację do Izby Przemysłowo-Handlowej 
do Krakowa na zjazd przedstawicieli uzdrowisk 
w sprawie wystawy turystyczno-uzdrowiskowej oraz 
inwestycyj w uzdrowiskach. Delegacja ta w składzie 
wiceprez. R. Newelskiego, dr. Deca i dr. Sawczaka 
również interwenjowała w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej, w Izbie Skarbowej i w Ministerjalnej Komisji 
Odwoławczej w Krakowie w sprawach podatkowych. 
Delegacja była przyjęta na audjencjach u prezesa 
Ministerjalnej Komisji Odwoławczej p. Fijasia, na­
czelnika W. II Izby Skarbowej p Skrzypka, oraz pre­
zesa Izby Przemysłowo-Handlowej p. inż. J. B rzozow ­
skiego, którym przedstawiła obecne, bardzo kiytycz- 
ne, położenie przemysłu pensjonatow ego w Zakopa­
nem, prosząc o zyczliwe rozpatrzenie postulatów 
Gremjum w sprawach podatkowych, w yszczególn io­
nych w memorjale. Po  dokładnem omówieniu i w y ­
jaśnieniu poruszonych spraw przez delegację, pp. Pre­
zesi odnieśli się bardzo przychylnie do przedstawio­
nych postulatów, oświadczając, że wedle możności 
będą one rozważone i przychylnie załatwione.

W obec wielkiej wagi wyżej poruszonych spraw, 
poda jem y poniżej dokładny odpis wniesionych me- 
morjałów.

Równocześnie Prezydjum Gremjum apeluje do 
wszystkich prowadzących przemysł pensjonatowo- 
hotelowy i restauracyjny w Zakopanem, którzy do 
dnia dzisiejszego nie przystąpili jako  członkowie do 
Gremjum, nie zapłacili wkładek członkowskich, by 
w najkrótszym czasie to uczynili, gdyż tylko wspólna 
akcja może wydać odpowiednie rezultaty i przynieść 
ulgę przemysłowi pensjonatowemu który tylko dzięki 
niezorganizowaniu znajduje się nad brzegiem prze­
paści. Pracy jest bardzo wiele, wzywamy bez w y ­
jątku wszystkich właścicieli pensjonatów, hoteli i re- 
stauracyj do współpracy, gdyż musimy odrobić za­
ległości od  lat 8-miu, które dają się nam dzisiaj tak 
dotkliwie odczuwać.

Szkoła Dom owej Pracy Kobiet, Z a k o p a n e ,  K u ź n i ­
ce, tel. 301. P. K. O. 40S.700. Kurs jednorocz­
ny Gospodarstwa domowego od  3 w rze ś n ia  
d o  1 l ip ca  o b e jm u je :  n a u k ę  g o to w a n ia ,  p ie ­
cze n ia  i p rz e tw ó r s tw a ,  n a u k ę  szyc ia ,  k ro ju  
i r o b ó t  r ę cz n y ch ,  n a u k ę  p ra n ia , p r a s o w a n ia  
i p o r z ą d k ó w  d o m o w y c h .  S p o r ty  z im o w e  —  
tu ry sty k a .  P r o s p e k ty  n a  żądan ie . Od 1-go 
s ty c zn ia  1936 r, r o z p o c z y n a  się k u rs  p ó ł ­
ro czn y ,
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Mernorjał wniesiony 3 września 1935 r. przez 
Gremjum Właścicieli Pensjonatów i Restau- 

racyj w Zakopanem.
Do

Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o ,  
na ręce J. W ielm ożnego Pana Burmistrza 

Inż. E. Zaczyńskiego
w Zakopanem.

Gremjum Właścicieli Pensjonatów, Hoteli i Re- 
stauracyj w Zakopanem po stwierdzeniu, że c z ło n k o ­
wie otrzymali z Urzędu Skarbow ego w Nowym Targu 
wymiary podatku przem ysłowego za rok 1934 —  
o  80— 100% wyższe niż za rok 1933 —  a to mimo iż 
rok 1934 był dotknięty powodzią, udało się do Kie- 

. równika Urzędu Skarbow ego w Nowym Targu, 
W. Pana M. Baradziej a, który na prośbę Prezydjum 
o  wyjaśnienie podstawy tych nadmiernych wymia­
rów, oświadczył, że p izy  wymiarach oparł się na ilości 
gościodni poszczególnycn pensjonatów, wykazanej 
przez Urząd Meldunkowy, oraz na przeciętnej cen p o ­
bieranych przez pensjonaty w roku 1934.

Na zapytanie, jak wysokie ceny przyjął Urząd 
Skarbowy przy swych wymiarach jak o  przeciętne, 
W. Pan Naczelnik Baradziej oświadczył, że oparł się 
na przeciętnych cen, zapodanych Mu przez Urząd 
Miejski, a mianowicie że pensjonaty np. I-szej kate­
gor ji  pobierały w zimie od  14 do 16 zł, zaś w lecie 
od  10 do 12 zł.

Ponieważ przeciętne cen w Zakopanem, pob ie ­
rane w roku 1934, były o  wiele niższe niż wyżej w y ­
mienione, przeto upraszamy o  stwierdzenie tej o k o ­
liczności urzędowo, albowiem tylko takie potwierdze­
nie może być miarodajne dla W ładz Skarbowych przy 
rozpatrywaniu rekursów podatków, tern bardziej iż 
W. Pan Naczelnik Baradziej oświadczył naszej dele­
gacji, iż tylko takie poświadczenie urzędowe ze sfro- 
ny Urzędu M iejskiego o  wysokości przeciętnych cen 
będzie uwzględniane.

Wedle opinji podpisanego Gremjum ceny prze­
ciętne, faktycznie pobierane przez pensjonaty, były 
następujące:

W  s e z o n i e  l e t n i m  1934 r .: 
Pensjonaty I-szej kat. od zł 6.50 do 8, przeć. 7.25.
Pensjonaty II-giej kat. od zł 5.00 do 7, przeć. 6.00.
Pensjonaty Ill-ciej kat. od zł 4.00 do 6, przeć. 5.00.

W  s e z o n i e  z i m o w y m  1934 r .:
Pensjonaty I-szej kat. od zł 9.00 do 12, przeć. 10.50. 
Pensjonaty II-giej kat. od  zł 7.50 do 9, przeć. 8.25. 
Pensjonaty Ill-ciej kat. od  zł 6.00 do 7, przeć. 6.50.

„Gastronom ja“ , n o w o o t w a r t a  res ta u ra c ja ,  Z a k o ­
p an e , K r u p ó w k i ,  v is  a  v is  h o te lu  „ P o r a j11, 
tel. Nr. 431. P o le c a  w y b o r n e  śn ia d a n ia ,  o b ia ­
d y  i k o la c je  p o  ce n a ch  p rz y s tę p n y ch .  B u fet  
z im n y  i g o r ą c y  o b f ic ie  z a o p a t rz o n y  c z y n n y  
bez p rz e rw y .  K u c h n ia  p o d  f a c h o w e m  k ie ­
r o w n ic tw e m .

Nowoczesne Sanatorjum  dra Tadeusza Cybul­
skiego w Rabce. Tel. 169. C a ło ro cz n e  le c z e ­
n ie  s o la n k o w e .  P o z a  s e zo n a m i  g łó w n e m i  
ce n y  zn iżone .

Mit o  przeciętnej np. 14 zł, a nawet 16 zł, dla 
pensjonatów I-szej kategorji mógł powstać stąd iż 
16 zł m og ło  pobrać kilka pensjonatów za p ok o je  z ła­
zienkami, i to w okresie świąt B ożego  Narodzenia, 
t. j .  od  24 grudnia do 1 stycznia (takich pokoi z ła­
zienkami zeszłego roku było  w Zakopanem 7).

Przyznajemy, że prawie wszystkie pensjonaty 
pobierały od  wyżej podanych cen 20% dodatek świą­
teczny za okres od  24 grudnia do 1 stycznia włącznie, 
jednak wydatki, związane z urządzaniem świąt, są co- 
najmniej tak wysokie jak ów dodatek świąteczny, 
a nawet przekraczają.

Ponadto zażądał W. Pan Naczelnik Urzędu Skar­
b ow eg o  M. Baradziej od  poszczególnych pensjona­
tów załączenia do rekursów zaświadczenia Biura M el­
dunkowego ilości gościodni, uzależniając od  tego za­
świadczenia obniżenie stawek wymiarowych. Biuro 
Meldunkowe zaś odmawia stanowczo wydania takiego 
zaświadczenia poszczególnym  pensjonatom, uzasad­
niając to niemożliwością ujęcia i wykonania.

Zwracamy się przeto z następującą prośbą:
1. o  łaskawe zwrócenie się do Urzędu Skarbo­

w ego  w Nowym Targu z przedstawieniem, że wykaz 
ilości gościodni w poszczególnych pensjonatach z o ­
stał juz przez Urząd Miejski Urzędowi Skarbowemu 
w Nowym Targu przedłożony, z k tórego  to wykazu 
może Urząd Skarbowy przy załatwianiu rekursów k o ­
rzystać;

2. o  wyjaśnienie na piśmie Urzędowi Skarbo­
wemu, że faktycznie przez pensjonaty pobierane 
przeciętne ceny wynosiły w roku 1934:

W  s e z o n i e  l e t n i m  1934 r . :
Pensjonaty I-szej kat. od zl 6.50 do 8, przeć. 7.25.
Pensjonaty Il-giej kat. od zł 5.00 do 7, przeć. 6.00.
Pensjonaty Ill-ciej kat. od zl 4.00 do 6, przeć. 5.00.

W  s e z o n i e  z i m o w y m  1934 r . :
Pensjonaty I-szej kat. od  zl 9.00 do 12, przeć. 10.50. 
Pensjonaty II-giej kat. od  zl 7.50 do 9, przeć. 8.25.
Pensjonaty Ill-ciej kat. od  zł 6.00 do 7, przeć. 6.50.

Ponieważ rekursy będą rozpatrywane już w tym 
miesiącu, przeto upraszamy o  jak najrychlejsze udzie­
lenie powyższych wyjaśnień Urzędowi Skarbowemu, 
a dla uniknięcia na przyszłość szukania winowajcy 
tych tak nadmiernych wymiarów i obciążanie ewen­
tualnie nim za te wysokie wymiary Urzędu Miejskie­
g o  —  prosimy o  łaskawe udzielenie podpisanemu 
Gremjum wyjaśnienia, ustalającego te przeciętne 
ceny —  w odpisie.

Reprezentacja Browaru Okocimskiego —  Fr. K o ­
s ińsk i,  Z a k o p a n e ,  ul. K r u p ó w k i ,  tel. 655. 
P o le ca  p iw o :  M a rco w e ,  Ś w ię to ja ń sk ie ,  sp e ­
c ja ln ie  za le ca n e  p rzez  le k a rz y  d la  c h o r y c h  
i r e k o n w a le s c e n t ó w  o  d uże j  z a w a r to śc i  w i t a ­
m in ;  P orter ,  E xp ort .  P r z y  R e p re z e n ta c j i  
fa b r y k a  w o d y  s o d o w e j ,  l e m o n ia d  o ra z  o r a n ­
żady. N a  te le fo n icz n e  żą a a n ie  d o s ta r c z a  do  
p e n s jo n a tó w .

Szczawnicka woda M agdalena le czy  c h o r o b y  
d r ó g  ż ó łc io w y ch .
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Memorjał do Izby Skarbowej, Ministerjalnej 
Komisji Odwoławczej i Izby Przemysłowo- 

Handlowej w Krakowie.

Podpisane „G rem jum  W łaścicieli  Pensjonatów, 
Hoteli i R estau racy j11 w  Zakopanem, jednoczące  ca ły  
przem ysł hote low o-pensjonatow y i restauracyjny 
w Zakopanem, pozw ala  sobie niniejszem przedłożyć 
następujące uwagi, d o tyczące  w ym iarów  podatko­
w ych  przem ysłow i pensjonatowo-hotelow em u na te­
renie powiatu N ow otarskiego :

A. W  s p r a w i e  w y m i a r ó w  p o d a t k u  
o b r o t o w e g o  z a  r o k  1 9 3 4  W ła d ze  Skarbo­
we p rzy ję ły  jako przeciętne kw oty  pobierane od g o ­
ści stawki cennika maksym alnego, w ydanego  przez 
Zarząd Uzdrowiska jeszcze  z roku 1932/33, podczas 
g d y  faktyczne sum y płacone przez gości w roku 1934 
b y ły  już o 40 do 50% niższe poniżej tego cennika 
m aksym alnego. Na skutek przy jęc ia  tej mylnej p rze ­
ciętnej, w y m iary  podatku ob rotow ego  w Zakopanem 
są o 40% w y ższe  od faktycznych  obrotów.

Podpisane Zrzeszenie prosi o stwierdzenie p o ­
w y żs z y ch  okoliczności przez w yw iad  Zarządu U zdro­
wiska.

B. M im o istnienia okólnika Ministerstwa Skar­
bu w sprawie stosowania do pensjonatów' i hoteli 
u l g o w y c h  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  
Urząd S k arbow y  w N ow ym  Targu ulg tych  nie sto ­
suje.

C. Ustawa o p o d a t k u  l o k a t o r s k i m  
przewiduje odliczenie z  czynszu, będącego podstawą

w ym iarow ą, 20 do 40% w ysokości  tego czynszu  na 
urządzenie lokalu.

Mimo, że w pensjonatach i hotelach wartość 
i w y sok ość  czynszu  zależną jest przedew szystkiem  
od jakości i ilości wewnętrznego urządzenia przed ­
siębiorstwa i że w obec  tego przedew szystkiem  
w pensjonatach i hotelach winna b y ć  stosowana 
górna granica odpisu na inwentarz, to jednak Urząd 
S k arbow y  w N ow ym  Targu stosuje co  najw yże j 
dolną granicę odpisu —  nie stosuje dalej i to mimo 
żądania podatników' ustalania wartości czynszu 
względnie odpisu na inwentarz p rzy  p o m o cy  bie­
głych . Jeżeli weźmie się pod rozw'agę, że czynsze 
dzierżawne pensjonatów i hoteli w  Zakopanem spa­
dają rok rocznie od  20 do 30% a podstawą w y m ia ­
rową do podatku lokatorskiego jest zaw sze  czynsz  
zesz łoroczny , to okaże się, że wskutek braku w y ­
datnego odpisu na inwentarz podatek lokatorski 
w Zakopanem  w ynosi nie 12% a faktycznie 17 do 
20% p łaconego czynszu.

D. C o  do p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  p od ­
pisane „G rem jum " uprasza o zwrócenie uwagi U rzę­
dowi Skarbowemu w N ow ym  Targu, iż przeciętną 
normą d och odow ośc i  dla przemysłu hotelowego 
w' w ojew ództw ie  krakowskiem  określono na około 
9%. Urząd Skarbow y bowiem mimo znanego Mu 
katastrofalnego położenia przem ysłu  pensjonatowe­
g o  w Zakopanem stosuje normę d och odow ośc i  o k o ­
ło 20%.

E. Podpisane „G rem ju m " uprasza dalej o spo ­
wodowanie wydania  zarządzenia Urzędowi Skarbo­
wemu w N ow ym  Targu, by do przedsiębiorstw 
pensjonatow o-hotelow ych  w Zakopanem, które pro ­
wadzą księgi handlowe, stosowano stawkę uprzy­
wilejowaną podatku obrotow ego, a nie jak się to c z y ­
ni dotychczas  stawkę normalną, t. j. 2.50% od obrotu.
„G rem jum  W łaścicieli  Pensjonatów, Hoteli i R e ­

stauracyj w Zakopanem ":
Sekretarz: P rezes :

(— ) Dr. Jarosław Saw czak. (— ) Ignacy Szczęsny.

Dwuletnia Koedukacyjna Szkoła Hotelarska  
w Krakowie, ul. K a r m e l ic k a  34, II. p. S zk o li  
p rz y s z ły  k ie ro w n .  p e rs o n e l  h o t e lo w y  i p e n ­
s jo n a to w y .  N a k u rs  I p r z y jm o w a n i  są  k a n ­
d y d a c i  i k a n d y d a tk i ,  k tó rz y  u k o ń c z y l i  co  
n a jm n ie j  6 k la s  g im n .  lub  r ó w n o r z ę d n y  za - ,  
k ła d  h a n d lo w y .  B l iż sz y c h  in f o r m a c y j  u d z ie ­
la sek re ta r ja t  S zk o ły .  M łod z ież  k o rz y s ta  ze 
zn iżek  k o le jo w y c h .  S z k o ła  p rz y d z ie la  s łu ­
c h a c z o m  p r o m o w a n y m  na  k u rs  I l -g i  p r a k ­
ty k i  w a k a c y jn e  w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  h o te ­
la ch  i p e n s jo n a ta c h  w  k ra ju  i za g ra n icą .  P o ­
czątek  r o k u  s z k o ln e g o  d n ia  3 -go  w rześn ia .  
Z a p is y  t r w a ją  n ada ł.  Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  
p r o s p e k tó w .

Apteka M agistra Dąbrowskiego w  Z a k o p a n e m ,  
R ó g  d ro g i  do  J a s z cz u ró w k i  i K u źn ic .

Najdogodniej i najtaniej w y je c h a ć  n a  n a r ty  
i w y p o c z y n e k  do Bystrej k o ło  B ia łe j  w  B e ­
s k id a c h  Ś ląsk ich .  —  I n fo r m a c je :  K o m is ja  
K l im a ty cz n a .

P ierw szorzędn y h otel-pen sjonat

V, R  e n a i s s a n c e “
ZA K O P A N E  —  ul. Chałubińskiego, tel. 429

położon y  w śród  zieleni i słońca  w zględnie  pięknego 
ogrodu . 30 pokoi w ygodn ie  u rządzonych  z ciepłą 
i zim ną wodą, z centralnem  ogrzew an iem  —  zapra ­

sza n a ju p rze jm ie j S zanow nych  gości. 
G w arantuje bezw zględną czystość, doskon a łą  k u ch ­
nię. P orozum iew an ie się w k ilku  język ach  obcych , 
in form acje  turystyczne i organ izacje  życia tow arzy ­
skiego. P en sjon at jest pod zarządem  w łaścicie lk i ab­
solw entki w yższej szkoły  hotelarsk ie j w K rakow ie 
i m a ją c odpow iedn ie  stud ja  zagranicą, m oże podołać 
n a jw ybredn ie jszym  w ym agan iom  gości k ra jow ych  

i zagran icznych .
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Komitet Propagandy Zakopanego 
w Zakopanem.

Od kilku lat sprawa utworzenia Komitetu P r o ­
pagandow ego Zakopanego w Zakopanem  dla popar­
cia rozw oju  Zakopanego, dzięki energji obecnego 
burmistrza p. inż. E. Zaczyńsk iego , zaczęła  nareszcie 
przybierać realne kształty.

Na zw ołanem  przez p. burmistrza inż. Z a cz y ń ­
skiego na dzień 11 b. m. zebraniu przedstawicieli 
sfer g osp oda rczych  przedstawił burmistrz inż. Z a ­
czyński w nader rzeczow em  ujęciu projekt statutu 
m ającego  się u tw orzy ć  w najbliższym  czasie Komi­
tetu. Nad projektem  statutu rozwinęła się bardzo 
ciekawa dyskusja, w której przedstawiciele Gremjum 
W łaścicieli  Pensjonatów, Hoteli i Restauracy j zw ró ­
cili uwagę na konieczność uwzględnienia w statucie 
uprawnień czynnika obywatelskiego oraz organiza- 
cy j  gosp odarczy ch . Poruszono  m iędzy innemi kwe- 
stję wywierania większego nacisku w Zakopanem na 
rozw ój regjonalizmu góralskiego, jako jednej z g łó w ­
nych atrakcyj uzdrowiska. Proszon o  W ła dze  miej­
skie, by  w  działalności p o w y ż s ze g o  Komitetu kiero­
wano się zasadą oszczędności  co  do w y da tk ów  biu­
row ych , ośw iadcza jąc  natomiast, że na wydatki rze­
czow e, jak imprezy, budowę basenu i t. d. społeczeń­
stwo zakopiańskie, chociaż tak zubożałe, nic o d m ó ­
wi obecnemu Zarządow i Miasta najważniejszej, bo 
materjalnej pom ocy .

Stanowisko to znalazło pełny oddźwięk u p. 
burmistrza inż. Zaczyńskiego , k tóry zgodził  się na 
utworzenie i wyłonienie z zebrania Komisji red a k cy j­
nej statutu Komitetu, która w ścisłem porozumieniu 
z Zarządem  Miasta ma uzgodnić projekt tegoż sta­
tutu, poczem  wedle przyrzeczenia  p. burmistrza 
inż. Zaczyńskiego  ma nastąpić bezzwłocznie  p ow oła ­

nie do życ ia  Komitetu P ropagandy  Zakopanego 
w Zakopanem i przygotow anie  przez tenże progra ­
mu imprez oraz propagandy Zakopanego.

Należy podkreślić, że stanowisko p. burmistrza 
inż. Zaczyńsk iego, w yłuszczone na temże zebraniu, iż 
w urzędowaniu sw ojem  nie zamierza pozbaw ić zna­
czenia czynnika m ie jscow ego  obywatelstwa, a prze- 
dewszystkiem  góra lszczyzny , spotkało się z g o rą ­
cem uznaniem obecnych  i to wszystkich  zebranych 
bez względu na przekonania polityczne.

R egu lacja  i bru kow anie dolnej części K rupów ek.

W y r a ż a m y  nadzieję, że to prawdziwie obyw ate l­
skie stanowisko p. burmistrza inż. Zaczyńsk iego  bę­
dzie początkiem  położenia kresu tak niepotrzebnego 
a szkodliw ego rozłamu społeczeństwa zakopiańskie­
go  na dwa zw alcza jące  się o b o zy  tern bardziej, że 
przecież ludzie tak jednego jak i drugiego obozu nie 
pragną n iczego więcej jak rozwoju , należącego się 
właśnie naszemu uzdrowisku.

A T E L I E R  K R A W I E C K I E
St an is ław  W i l c z y ń s k i

Zakopane
ul. Kościuszki, tel. 270

NA SKŁADZIE 
S A M O D Z IA Ł Y  
LE S ZC ZK O W S K IE .
FIRM A  W Y K O N U JE  OD 
1930 r. OBSTALUNK1 
DLA D O M U  C Y W IL N E G O  
P. P R E Z Y D E N T A  R. P. 
FIRM A ISTNIEJE OD 
ROKU 1925. KIEROW N IK 
U K O Ń C ZY Ł KURS 
K R A W IE C T W A  
W  P A R Y ŻU . P r i c d s t a w i d t l i t w o i

Światowej sławy wirówek „ WESTFALI A” §

Kra j owego  w y r o b u

pasłenrzatory-podgrzewaize
na zapęd mechaniczny

oiiłiiaue rurowe
na wodę i solankę

pompy f°wod;etany-mieka
r u r y  i a r m a t u r ę
w szelkie artykuły dla mleczarń

poleca

po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

„MAM MA”
Biuro Te chn iczn o m ioczarsn ie
PoznaULWiazdowafl/io

(n a p rz e c iw  P o m n . W d zięczn .)
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Prace około kolejki linowej w Tatrach w toku.
Jedną z najgorętszych trosk Zakopanego, to k o ­

lejka linowa w Tatrach.
Ani w Klubie szachowym, ani na dancingu 

w Morskiem Oku redakcja „Echa Z d r o jo w e g o 1' nie 
ma spokoju , aby spożyć spokojnie pól czarnej, lub 
napatrzeć się na piękne twarzyczki naszych sports­
menek.

„Panie Redaktorze, podobno  była komisja g e o lo ­
g ó w ?  Coś tam z podłożem  niepewne?'1

W id ok  na p rzerąbany las na T urnie M yślenickie.

Tu odwracają się twarze grających w szachy, 
wyzbywają się zwykłej i zrozumiałej zaciętości do 
przeciwnika, milkną słowa: „wszak pan dotknął11, na­
wet twarz kibiców zamyka się w niemym pytajniku 
i zdaje się, że muzyka przestanie grać, a dyrygent 
zamiast zakreślać symboliczne słowa pałeczką, uczyni 
znak zapytania.

C iągnięcie sta low ej napędnej liny na belę.

Biedny redaktor, owa „wszechwiedząca istota11, 
robi tajemniczą minę:

Panowie spokojnie, trochę cierpliwości, wszystko 
dowiecie się w „Echu11 —  i poważną twarz redaktora 
obwiewa wyraz zadowolenia. Myślicie, że aparat tele­
foniczny redakcji próżnuje?

Redaktor z fotografem  jadą do Kuźnic, oni nie 
dziwią się, że muszą od Bystrego ob jeżdżać drogę, 
widząc ruch ok o ło  budowy drogi w Kuźnicach, zacie­
rają ręce i cieszą się, że równocześnie budowy ok o ło  
kolejki wspaniały dojazd wśród lasu nie będzie p o ­
zostawiał nic do życzenia.

Autobus przystanął k o ło  restauracji. W  myśl 
zasady: „Nie mijaj i maluczkich11, kupując parę Si-

O bjuczone w ork am i z cem entem  konie pną się ku K aspro­
w em u W ierch ow i, ku n am iotom  robotn iczym .

lezja, pytając niby o  pogodę, niby trochę o słońce, 
dowiaduję się na wstępie, że p. minister Bobkowski 
jest częstym gościem na robotach w górach. Bawił p o ­
dobno p. profesor Jaworski z Krakowa „na odpow ie ­
dzialność restauratora11, obejrzawszy roboty, miał 
jeździć do Szwajcarji porównywać tamtejsze urzą­
dzenia kolejek linowych. Sic! Pracami interesuje się 
cała Polska.

W id ok  z K asprow ego W ierch u  na łańcuch  W y sok ich  Tatr.

Idę do pana inżyniera, architekty A. Kodelskiego. 
Zajęty jest akurat o k o ło  przyjmowania robotników: 
Pytam :

„Panie inżynierze —  kiedy będzie gotow a k o ­
le jk a?11

—  Na narty będzie gotow a, narciarze będą z niej 
korzystać!
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-— A pieniądze będą? czy jest dostateczny kre­
dyt?

—  Pieniędzy mamy dość.
Tyle dowiedziałem się narazie. Uzyskałem, że 

p. inż. Kodelski udzieli naszemu pismu dokładnych 
danych, które „E ch o “ poda bezzwłocznie do w iado­
mości ogółu.

W  każdym razie znane w tej dziedzinie nazwi­
ska: inż. arch. A. Kodelskiego, prezesa Ligi D r o g o ­
wej, i inż. Stadnickiego, doskonałego praktyka z Kra­
kowa, prowadzących i odpowiedzialnych za przebieg 
prac, dają gwarancję należytego wywiązania się 
z tego historycznego dla Tatr zadania. Należy potę ­
pić plotki co  do niepewnych pod łoży  czy fundamen­
tów i t. p., ob iegające Zakopane i niepokojące opinję 
publiczną, obecność bowiem L osobiste na miejscu 
zainteresowanie się pracami przez p. ministra inż. 
Bobkowskiego, m ającego  do dyspozycji  na każde za­
wołanie sztab doświadczonych geó logów , wyklucza 
w zupełności takie niedopatrzenie.

Dowiedziałem się z ubocznego źródła, że k on ­
trakt zastrzega ukończenia pierwszego etapu kolejki

Fundamenta stacji kolejki linowej.

l inowej, t. j. z Kuźnic na Myślenicką Turnię, n a 
z i m ę .

Znam ciężkie warunki lokalne pracy na terenie 
górskim w Tatrach. Wszak to okres jesienny. Nie 
dziwię się, że organizacji pracy dziś trudno jest p o ­
wiedzieć konkretne słowo co  do terminu ukończenia 
prac. Inne to warunki pracy niźli na nizinach. W y ­
starczą „halniaki“ , by lawina złom ów  skalnych, p o ­
ruszana falistym ruchem rozgniewanych gór, rniot- 
nęła swojemi naturalnemi pociskami na gromadę r o ­
botników, usiłujących pozbawić ją dziewictwa w imię 
kultury i postępu.

Konstatuję na miejscu, że dopisującą pogodę  
organizacja pracy wykorzystuje maksymalnie. Nasz 
fotograf, p. Eryk Knauer, robi co  może. Argusowem 
okiem aparatu uwiecznia na kliszy reportaż prac. 
Mrowie ludzi, na oko  o k o ło  tysiąca, zaroiło góry, p o ­
cząwszy od Kuźnic aż po Kasprowy Wierch. Tem po 
prac amerykańskie. Przerąbano las ku Myślenickiej 
Turni, zbudowano drogę  stalowego smoka długości 
4 km. W  r e k o r d o w y m  c z a s i e  4 t y g o d n i .  
Ho! Ho! Ho! i setki ludzi, rozstawionych co  10 k ro ­
ków, ciągnie stalową napędną linę kolejki, nakręco­
ną na belę wgórze, ku czo łow ej stacji. Tu znowu in­

ne skupienie robotnikow montuje prowizorycznie 
drewniany słup pod przyszłą podporę. Heblują, piłują. 
Od Hali Gąsienicowej ku Kasprowemu Wierchowi pną 
się konie ob juczone cementem, niczem w kampanji

Fundamenta stacji kolejki linowej.

wojennej, spinając się ku namiotom robotniczym. 
Nikt nie stoi bezczynnie. Organizacja pracy wzorowa. 
Ilości ludzi się nie żałuje, bądźmy zatem spokojnej 
myśli.

Reportaż fotograficzny daje dokładny obraz 
prac, każdy szczegół, każdy etap pracy, uwzględnia 
piękno widoków, jak bowiem widać ze zdjęcia, cały 
łańcuch W ysokich Tatr defiluje przed założonemi 
fundamentami na Kasprowym Wierchu.

Stacja kolejki, jak  widać z fotosu, będzie chro ­
nioną od zachodnio-północnych wiatrów małem o d ­
chyleniem ściany Kasprowego. Po prowizorycznem 
przeciągnięciu i zmontowaniu liny na Kasprowym, 
d ow óz  materjałów będzie uskuteczniany drogą m e­
chaniczną. Jak ostatnio donoszą nam, ko le jkę  d o w o ­
zową (materjałów) uruchomiono, przyczem udźwig 
je j  sięga tonę.

Jak się przedstawia strona techniczna?

Roboty przedwstępne na trasie kolejki linowej.

Budynki stacyjne zostaną wzniesione z granitu, 
staną na podłożach betonowych, osadzonych głęboko  
w skale. Podpory  będą zbudowane ze stali, wprawdzie 
koszt budowy ich będzie większy, zato będą d łu go ­
trwale, przy nieznacznym koszcie konserwacji. W y ­
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ciągi, sporządzone we fabrykach krajowych przem y­
słu metalowego, poruszane będą zapomocą elektrycz­
ności. Średnica liny ciągnącej, przymocowanej do 
wózka ciągnącego wgórę, a nawiniętej na kolo  na- 
pędne, umieszczone na stacji górnej, wyniesie o k o ło  
6 cm. Należy nadmienić, że prócz tych lin będą j e ­
szcze liny odciążające, przeznaczone dla w ózków  
biegnących wdól. Pojem ność wagoników wynosić b ę ­
dzie o k o ło  30 osób.

Dla o g ó ln e go  zorjentowania cy frow ego  podaje 
się dane zaczerpnięte z projektu wstępnego kolejki, 
zg łoszon ego  przez jedną z firm zagranicznych:

dobiega na Kasprowy Wierch (1.937 m n. p. m.). Prze­
strzeń między stacją kole jow ą w Zakopanem a punk­
tem odejścia kolejki z Kuźnic wynosi 3.7 km, przy 
doskonalem połączeniu autobusowem.

Społeczeństwo zakopiańskie śledzi z zapartym 
oddechem przebieg prac ok o ło  kolejki linowej. Zda­
jąc sobie dokładnie sprawę z tego epok ow ego  dla 
Zakopanego dzieła, które wpłynie bezwarunkowo 
na wzmożenie frekwencji i dobrobytu naszego uzdro­
wiska, nadto w związku z innemi inwestycjami ufa­
my, że w niedługiej przyszłości zaliczy się Zakopane

Projekt budynku stacji kolejki linowej na Kasprowym. Wiceminister inż. A. Bobkowski, inicjator 
i opiekun budowy kolejki linowej.

Przy szybkości 5 m na sekundę, pokonanie o d ­
ległości na odcinku pierwszym, długości 1.970 m, w y ­
niesie 394 sekund, licząc na rozruch 15 sekund i na 
zatrzymanie 30 sekund, otrzymamy czas jazdy na 
tym odcinku o k o ło  8 minut. Na odcinku drugim, dłu­
gości 2.300 m, czas jazdy wyniesie 460 sekund +  45 
sekund (rozruch +  zatrzymanie) =  505 sekund, za­
tem og ó ln y  czas jazdy na tym odcinku wyniesie ok o ło  
8 i pół minuty. Dodając po 2 i pól minuty na wsiada­
nie i wysiadanie, kole jka  wykona przypuszczalnie na 
godzinę na pierwszym odcinku 6 jazd, na drugim zaś 
odcinku 5 na godzinę.

Pierwszy etap kolejki linowej biegnie od Kuźnic, 
wzniesionych 1.036 m ponad p. m „ i kończy się na 
Turni Myślenickiej (1.368 m n. p. m.), drugi zaś etap

do rzędu pierwszorzędnych uzdrowisk, dając przy­
kład innym uzdrowiskom w wielkim pochodzie pracy 
dla dobra i celu propagandy polskiego turyzmu.

Nie dziw więc, że społeczeństwo z najwyższem 
uznaniem i wdzięcznością łączy nazwę kolejki l ino­
wej z nazwiskiem p. ministra Bobkowskiego, któremu 
udało się przekonać op ozy c ję  „Ochraniarzy", a który 
w imię postępu i kultury nie żałuje pracy i trudu, 
niemal osobiście kierując pracami. Zaznaczyć należy, 
że p. minister Bobkowski, sam miłośnik sportu nar­
ciarskiego, rozumie pierwszorzędne znaczenie tej pla­
cówki także i w tej dziedzinie.

Mgr. K. Harasymowicz.

FORTEPIANY -  PIANINA -  FISHARMONIE
nowe — używane w wielkim wyborze po cenach najniższych 
w najstarszym składzie fortepianów

Władysław B O L O Ń S K I ,  Kraków
ZAMIANA —  D O G O D N E  SPŁATY —  WYNAJEM ul. Św. Anny 3
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Trzechlecie Szkoły Hotelarskiej w Krakowie.

Nakładem W ła sn y m  (Kraków 1935 r.) T o w a ­
rzystw a S zk o ły  Hotelarskiej w Krakowie ukazała 
się książka: „S zk o ła  Hotelarska w Krakowie", spra­
wozdanie Zarządu i D yrekcji  za lata nauki 1932/33 
do 1934/35.

Na książkę tę zw ra ca m y szczególną  uwagę ze 
względu na wielkie znaczenie zaniedbanej u nas 
i najczęściej prow adzonej po amatorsku tej tak bar­
dzo ważnej gałęzi p izem ysłu  pensjonatowo-hotelar- 
skiego. W  tej dziedzinie am atorstwo winno zniknąć 
bezpowrotnie, każd y  bowiem klient zagraniczny, zra ­
żon y  niefachowem i nieumiejętnem przyjęciem , to 
ogrom n y  ujem ny precedens w tak pożądanej dla n a ­
szy ch  zdrojowisk reklamy.

P rzy ta cza m y  w skróceniu słowa p. J. K w iatkow ­
skiego, Prezesa  Tow arzystw a S zk o ły  Hotelarskiej 
w Krakowie: „ W ło c h y  zaw dzięczają  czy n n y  bilans 
handlow y tylko dzięki rozgałęzionem u turyzmowi, 
SzwTajcarja  zaś mimo, że jej produkcja  zbożow a  w y ­
nosi zaledwie 35% zapotrzebowania, jest dzięki 
świetnie postawionemu turyzm owi bardzo zam ożnem  
państwem o prawie pełnem 100% pokryciu  pienią­
dza w złocie. T o  też nie dziw, że dla ca łego szeregu 
k ra jów  w p ły w y  turystyki są jednym  z fundamentów 
dobrobytu narodow ego. Ostatnio wszystkie kraje 
zachodniej Europy rywalizują  o przyciągnięcie  tu­
rystów' i słusznie, g d y ż  z turystyki korzysta ją  nie­
mal wszystkie  gałęzie gospodarstw a społecznego. 
B y  w onej rywalizacji  Polska zajęła poczesne m iej­
sce, trzeba nietylko uzbroić się w nowoczesne z d o b y ­
cze  kulturalne, do k tórych  należą nietylko urządze­
nia techniczne, drogi, budynki, restauracje i różne 
fo lk lorystyczne atrakcje, lecz i co  najmniej w  tej 
samej mierze odpow iednio w y szk o lon y  personel, 
k tóry  zrozumie życzen ie  gościa  i będzie umiał je za- 
dowolnić".

Istotnie brzemienne są s łow a jednego z fran­
cuskich m ężów  stanu: „ N i e m a  t u r y z m u  b e z  
d o b r y c h  h o t e l  i“ .

Znamienniejszem jednak powiedzeniem jest głos 
reprezentanta Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu,

K o k o s y  zakopiańskie.
Z a zw y cza j  tak bywa, że jak się cz łowiekow i p o ­

wodzi dobrze, to chciałby, żeby  mu się pow odziło  
jeszcze  lepiej. I tak powiadają, że „nie miała niewia­
sta kłopotu, kupiła sobie kocura". Tak też i by ło  
z moim przy jacie lem  M arzycielskim. Miał dobre 
cza sy  w Krakowie. B y ł  i Klub i zmartwienie, w któ- 
rem kinie co  lepszego grają, i żonkę —  ale najwięk- 
szem  jego  n ieszczęściem  był jego  przyjaciel, k tóry  
przyjechał z Zakopanego i po długiej a tajemniczej 
konferencji „w bił w  g ło w ę "  obo jga  m ałżonków, że 
gotów kę m ogą  doskonale ulokować w pensjonacie, 
który on ze w zg lędów  rodzinnych zamierza sprze­
dać. 20% m urow anego dochodu rocznego. M ego 
przy jacie la  „w z ię ło "  —  w iadom o! Zakopane i tyle 
wspomnień! tyle u roczych  przem iłych flirtów! i one 
tajemnicze, zam yślone góry , raz roześmiane, skąpane 
słońcem, iskrami granitu, kokietujące niebo a nad 
niemi bezkresne czyste  górskie powietrze. No co  to 
mówić, „w zię ło  ich".

p. R a d cy  Min. S ian ożęck ieg o : „ L e c z  n i e m a  d o ­
b r y c h  h o t e l i  b e z  d o b r e g o  p e r s o n e l u .  
K i e r o w n i k  h o t e l u  t o  m ó z g ,  d z i ę k i  k t ó ­
r e m u  c a ł a  m a s z y n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
b ę d z i e  o d p o w i e d n i o  f u n k c j o n o w a ć “ .

Jakże przykrem  musiało b y ć  położenie p. H. 
Kozieradzkiego, Prezesa Naczelnej Organizacji P o l­
skiego Przem ysłu  H otelow ego, k tóry  zapytany na 
jednym  z M iędzy n arodow ych  Z ja zd ów  Hotelarskich, 
od by ty m  przed kilku laty w Kolonji, którego nastro­
je b y ły  dla nas bardzo mało życzliw e, a był  On 
jed yn ym  przedstawicielem polskiego przem ysłu ho­
telarskiego, „ile m am y szkół hotelarskich w  Polsce, 
gdzie się m ieszczą ?"  —  musiał ratować sytuację 
dyp lom atyczną  odpowiedzią, że u nas odbyw ają  się 
obecnie w rozm aitych  środowiskach  i punktach kra­
ju studja, które w najbliższej przyszłości  doprow adzą  
do powstania szkoły.

Jak duże znaczenie ma osobow e wyszkolenie  
personelu hotelarskiego, św iadczy  p rz y to cz o n y  przez 
p. H. Kozieradzkiego wypadek, zaszły  w  czasie 
Z jazdu Praw a M ięd zy n arodow eg o  w W arszaw ie , 
w  którym  p. H. Kozieradzki był k ooptow an y  do K o­
mitetu i poleconem  mu by ło  rozmieszczenie w p o ­
szczegó lnych  hotelach 350 gości  zagranicznych , naj­
w iększych  p ow ag  zagranicy . W y p a d e k  ten przyta ­
cza m y w d osłow n ym  tekście:

„Z ja zd  był w y zn a czon y  na 15/VIII (trzy  lata 
temu). 14-go przy jechał jakiś Anglik ze siostrą, któ­
ry  po przy jeździe  do w yzn aczon ego  mu hotelu „ P o -  
lonia-Palace" żądał przydzielenia mu pokoju  z ła­
zienką, podczas  g d y  w zamówieniu był w y zn a czon y  
apartament bez łazienki i w obec  braku w olnych  p o ­
k o jów  z prywatnemi łazienkami dom agał się prze­
niesienia do innego hotelu. Na skutek zaw iadom ie­
nia mnie, p rzyby łem  natychmiast, w ytłum aczy łem  
mu, że będąc w Londynie w  jednym  z tamt. więk­
szych  hoteli, również musiałem korzystać  z ogólnej 
łazienki i przejść kilkanaście k rok ów  korytarzem , 
a następnie namówiłem go  na obejrzenie odnośnego 
apartamentu, g d y  zoba czy ł  na drzwiach zam ów ione-

I oto gehenna, z której zwierza mi się mój p rzy ­
jaciel:

B y ł  styczeń. Sanie sunęły po skrach śnieżnych. 
P rzy jech a liśm y na miejsce. Oglądam  m oje króle­
stwo. Jest to prywatne sanatorjum. raz na dzień 
p rzy jeżd ża  lekarz. Długie targi, adwokat, notarjusz, 
n o w y  kontrakt z lekarzem i interes ubity. Jeszcze 
się dobrze nie wprowadziłem , już Urząd skarbow y 
przysła ł mi w ym iar zaliczki i zdą ży ł  dać mi karę za 
brak świadectwa przem ysłow ego . W  ten sam dzień 
sąsiad zamknął drogę prywatną, stanowiącą jed yn y  
dojazd  do m ego pensjonatu, wbija jac na znak w ładz­
twa dwa duże pale w pośrodku drogi. P od  hasłem 
„ani mnie, ani tobie". D ow iedziałem  się o tern późno 
wieczorem  z klątw fiakra i lamentów w y rzu con ych  
z sań d w o jga  W arszaw iaków , poleconych  do m ego 
pensjonatu. Na nic się zda ły  m oje pertraktacje 
z gazdą-sąsiadem . W ia d om o , naród to twardy. Mu­
siałem oszpecić mój ogród, w y ty cz a ją c  przez niego 
drogę prywatną. Nazajutrz p rzy jeżdża  małżeństwo. 
Pan ma lat około  45, o czuprynie interesująco siwa-
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go pokoju  sw oje  nazwisko, nad drzwiami s k rz y ż o ­
wane chorągiewki o jego  barwach narodow ych , tak 
był ujęty, że zdecy d ow a ł  się zostać w w y zn a czon ym  
mu pokoju. N ależy zaw sze tak postępować, aby g o ­
ścia przekonać o chęci zapewnienia mu m ożliw ych  
w y g ó d ."

Oto przykład, jak w y szk o lon ym  musi być  kie­
rownik hotelu, ten „M ó z g "  przedsiębiorstwa.

Inicjatorem powstania S zk o ły  była  Izba prze ­
m ysłow o-handlow a  w Krakowie, która referat tej 
S zk o ły  pow ierzyła  p. Dr. Radzyńskiemu, swemu 
w icedyrektorow i a obecnie W iceprezydentow i m. 
Krakowa.

Szkoła  w zorow ana jest na typie S zk o ły  w  Hei­
delbergu, czas trwania nauki 2-letni. Ma pełne pra­
wa publiczności. Szczególnie  nacisk po łożono  na 
wyszkolenie o sobow e  personelu hotelarskiego. 
Umyślnie po łożon o  nacisk na umiejętność język ów  
obcych , zw łaszcza  niemieckiego, francuskiego i an­
gielskiego, w y ch o d z ą c  ze słusznego założenia, że nic 
tak nie zjedna, me ujmie klienta, jak informowanie 
g o  w jego  rodzim ym  języku. (Znana ogólnie w d yp lo ­
macji ambicja rodzim ego języka  u wszystkich  naro­
dów ). Uzyskanie prom ocji uzależniono w dużej mie­
rze od odbyc ia  „stage  hote low ych" , t. j. praktyki 
w hotelach i pensjonatach, koniecznej dla przysz łych  
kierowników hoteli. Tu musimy nadmienić, że 
wszystk ie  największe hotele Polski chętnie p rzy ję ły  
na bezpłatną praktykę w ychow anków  tej Szkoły , 
w y ra ża ją c  się w sw ych  opinjach z u z n a n i e m  
o w y s o k i m  j e j  p o z i o m i e .  O rganizatorzy 
S zk o ły  nie poprzestali na praktyce w kraju, lecz 
nawiązali kontakt z zagranicznemi Szkołami i pla­
cówkami, celem w ym iany  praktykantów, m ając na 
oku tak w zg lędy  językow e, jak i obserw acyjne. 
Prasa zagraniczna, jak dwutygodnik „H ote l"  w Ko- 
lonji z dnia 20 grudnia 1933 r. wyraził  się z uznaniem 
o w ysok im  poziom ie naszej S zkoły .

W  programie p o łożon o  szczegó ln y  nacisk na za ­
gadnienia z dziedziny reklam y i specja lnych z a ­
gadnień z przemysłu hotelowo-pensjonatow ego, 
uwzględniając m iędzy  innemi ćwiczenia praktyczne 
w kuchni, restauracji, bufecie, p iw nicy  i sprawę kal­
kulacji prowadzenia kuchni.

wej, pani około  lat 21, ogrom nie trzpiotliwa. Biorą 
n a jdroższy  pokój, wspólny, płacą za 10 dni zgóry . 
B o ż e !  jak się też oni kocha ją ! Acha! Zapłaciłem 
karę w  Urzędzie Klim atycznym , g d y ż  zwlekali z mel­
dunkiem, przyezem  pouczono  mnie, że na razie tylko 
5 zł a za drugim razem, w razie re cy d y w y ,  trzeba 
będzie zapłacić 20 zł. Na 5 -ty  dzień około  8-ej rano 
w ich pokoju okropna wrzawa. Nobliwy pan, nie 
bacząc na d otych czasow ą  dystynkcję , trenuje skoki 
po schodach, przyezem  przesadza co  najmniej po 
3 schody. Ma guza na łysej głowie (g d yż  spadła 
mu peruka!) i podbite oko. Za nim z laską biegnie 
m łody , atletycznie zbudow any m ężczyzna, Droponu- 
ją c  mu rozmaite bardzo nieprzyzw oite  oferty. Za 
chwilę m łody  człow iek  schodzi z trzpiotliwą niewia­
stą, lekko się sprzeczając, zresztą nie zauważam 
u niej wcale niepokoju. P o  godzinie konstatuję w jej 
pokoju brak bielizny pościelowej. O koło  U wieczór 
wrócił  cichutko, rozg ląda jąc  się starszy pan, upew­
niw szy się, że jego  partnerka wyjechała, wyjaśnił, 
że dał się nabrać na „zakopiańskie m ałżeństwo", któ­

Jak widać z niniejszego, niestety pobieżnego 
(g d y ż  książka jest ogromna, w yczerpu jąc?  104 stro­
ny, świetnie zredagowana, bogato ilustrowana) 
przedstawienia, pow ołany  Komitet O rganizacy jny  
stanął w zupełności na w ysokości  zadania. W  każ- 
dem pociągnięciu widać głębokie przemyślenie, w y ­
czerpującą celowość.

Nic dziwnego, że, jak nas informują, niemal 
w s z y s cy  absolwenci znaleźli m'acę, m ało! społeczeń­
stwo z ufnością wita Ich, dając Im d obry  kawałek 
ch leba !

W k ońcu  zaznacza  się, że „E cho  Z d ro jo w e "  od 
lat 10-ciu w szeregu artykułów podnosiło potrzebę 
powstania w Polsce  S zk o ły  Hotelarskiej, a obecnie 
podało  w artykule z dnia 20/1 1935 r. „Przegląd  
głów nie jszych  dzieł o hotelarstwie i krótką ich o c e ­
na", w dalszym  z dnia 15/11 i 23/11 1935 dalszy ciąg 
tegoż artykułu, a w artykule z dn. 15 maja 1935 r. 
krótką wzmiankę p. t. „W ię ce j  s łońca", traktującą 
o znaczeniu, istocie i należytvm  w yglądzie  reklamy, 
o w y m  motorze m aszyn y  każdego interesu.

Obecnie od  lat dwóch dyrektorem  S zk o ły  H ote­
larskiej jest p. Bohdan Białecki, uprzedni profesor 
języka  francuskiego w W ojennej Szkole Sztabu G e­
neralnego w W arszaw ie.

M L  Słana fuauvda
nm , „ £<dmą <zdcawie stea- 
w cii, tuż ie <Hkzy.sUać''.
F O ba s ta le  o swoje zdrowie  

p o d t r z y m u j  je przy pomocy 
0vom altyny Dra W andera. Fili- 

żankę 0vom altyny, tego wysoko 
wartościowego s m a c z n e g o  

i łatw osttaw nego napoju przygotujesz  
z łatw ością w domu, w biurze i w podróży 
kosztem kilku groszy.

re zak oń czy ło  się guzem, naciągnięciem, zapłatą za 
ukradzioną bieliznę pościelową. R ezygnuje  ze zw ro ­
tu nadpłaty, prosi o dyskrecję  i cicho zaraz w n o cy  
się w yprow adza . Na przysz łość  będę żądał od  m ał­
żeństw metryk ślubu.

W rza w a  z pow odu  tego wypadku ucichła, je d y ­
nym  protestem był dem onstracy jny  w y jazd  dwóch 
starszych pań, które swem nudziarstwem i intryga­
mi buntowały mi całą klientelę O św iad czy ły  one, że 
przyśpieszają  w y jazd  nie ze swojej winy, lecz z p o ­
wodu tego niemoralnego wypadku. Zostaw iły  mi 
zobowiązanie płatne na 3-ci dzień. H a! jasne, sko ­
rzysta ły  z okazji.

M edyk X. od czasu tego wypadku jest ostroż ­
niejszym we flircie z małżonką p. Y .^ n a  każd y  b o ­
wiem głos  dzw onka w ybiega z jej pokoju, pyta jąc 
się, kto przyjechał.

Służąca z I piętra prosi o zmianę na parter, m ó ­
wiąc, że nie będzie więcej badała u starego tęgiego 
pana, chorego  na serce, c z y  ma wilgotne nogi.

Dziś „zw iali"  dwaj akadem icy. Kiedy sk orzy -
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Ulgi w zaległościach na rzecz b. Kas Chorych.

1. Ustalenie w y sok ośc i  zaległości.
Ulgi dotyczą  zaległych  należności, pow stałych  

za czas do dnia 31 /XII 1933 r. D o  w ykazanego salda 
na dzień 1/1 1934 r będą doliczane odsetki zwłoki 
i kary aż do dnia 1/VI1 1935 r. W prow a dzon e  
w ten sposób przez Ubezpieczalnie s a l d o  n a  
d z i e ń  1 /VII 1935 r. będzie korzysta ło  z ulg, 
przewidzianych rozporządzeniem  (§ 1 ust. 1 i 2).

2. Umorzenie 30% zaległości.
W  p ierw szym  rzędzie rozporządzenie nakazuje 

Ubezpieczalniom u m o r z e n i e  n a  k o n t a c h  
w s z y s t k i c h  p r a c o d a w c ó w  i b e z  ż a d ­
n y c h  w a r u n k ó w  30% z a l e g ł o ś c i  w y k a ­
z a n e j  n a  d z i e ń  1 /VII 1935 r., o której m owa 
była  w yżej (w  p. 1 -szym ). Umorzeniem tem zostają 
objęte przedew szystkiem  odsetki zwłoki należne do 
dnia 1/VII 1935 r., a dopiero następne składki. Jeśli 
zatem pracodaw ca  miał wykazane zadłużenie na 
dzień 1 /VII 1935 r. w sumie zł 600.— , którą stano­
w iły :  składki zł 500.—  i odsetki zł 100.— , um orze­
niu zalegnie 30% tego zadłużenia, t. j. zł 180.— , p rzy -  
czem umorzone zostaną przedew szystkiem  należne 
odsetki w sumie zł 100.— , a następnie składki w su­
mie 80 zł. Pozostanie  zatem na koncie tego p raco ­
d aw cy  na dzień 1 /VII 1935 zaległość z tytułu skła­
dek w' sumie zł 420.—  (§ 3).

Uzyskane p rzy  umorzeniu 30% saldo na dzień 
1 /VII 1935 r. b ę d z i e m y  n a z y w a l i  d a l e j  
w s k r ó c i e  t y l k o  „s  a 1 d e m “ ,

R ozporządzenie w wielu wypadkach uzależnia 
stosowanie ulg do starych zaległości od terminowe­
go  wpłacania składek należnych Ubezpieczalniom 
Społecznym  od dnia 1/1 1934. Dla uproszczenia 
składki należne Ubezpieczalniom Społecznym  od 
dnia 1/'I 1934 będziem y nazywali dalej w skrócie 
„ n o w e m i  s k ł a d k a m  i“ .

3. Odroczenie zapłaty  40% salda.
W y p ro w a d zo n e  w  sposób  wskazany w yżej saldo 

na dzień 1/Y1I 1935, t. zn. saldo zredukowane już

o 30%, dzieli się na dwie c z ę ś c i - 40%, których za ­
płata ulega odroczeniu, i 60%, które pod pewnemi 
warunkami m ogą  ulec umorzeniu.

Zapłatę wym ienionych w yże j 40% salda o d r a ­
c z a  s i ę  wszystk im  dłużnikom d o  d n i a  30-go 
c z e r w c a  1936 pod następującemi warunkami:

1. że d o  d n i a  15 l u t e g o  1936 uregulują 
wszystkie nowe składki za czas od dnia l/I 1934 do 
dnia 31 /X II  1935;

2. że d o  d n i a  11/IV 1936 u r e g u l u j ą  tak­
że składki za okres oc 1/1 1936 do 31/111 1936 i p o ­
czy n a ją c  o d  d n i a  l l / I V  1936 n i e  b ę d ą  z a ­
l e g a l i  z o p ł a t ą  b i e ż ą c y c h  s k ł a d e k ,  to 
zn aczy  do dnia 10/V 1936 uiszczą składki za miesiąc 
kwiecień i do dnia 10/VI 1936 uiszczą składki za mie­
siąc maj 1936.

Dłużnik, k tóry  nie dotrzym a któregokolwiek 
z w yże j w ym ienionych warunków, traci prawo do 
dalszego odroczenia  i obow iązany będzie zapłacić 
niezwłocznie całe odroczenie  40% salda.

Jeśli dłużnik p o w y ż s zy m  warunkom zadość  u cz y ­
ni w tedy  odroczenie do dnia 30/VI 1936 40% salda 
zostanie mu rozłożone na cztery  równe raty p ó łrocz ­
ne, płatne:

i-sza rata 1 /X  1936 r.,
II-ga rata 1 /IV  1937 r.,
III-cia rata 1 /X  1937 r.,
IV-ta rata 1 /IV  1938 r.
Nieuiszezenie w terminie jednej raty powoduje 

utratę prawa do dalszej ratalnej spłaty oraz natych­
miastową w ym agalność  raty w terminie nieuiszczo- 
nej i wszystkich rat pozosta łych  (§ 4).

S t o s o w a n i e  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  
u l g  u z a l e ż n i o n e  j e s t  p o z a t e m  od dotrzy ­
mania warunków, w ym ienionych  niżej w p. 4, a d o ­
tyczących  „60% s a l d a " .

4. Odroczenie  i umorzenie 60% salda.
Zapłatę pozostałej części salda w w ysokości  60%: 

odracza  się i umarza na warunkach n astęp u jących :

stałem z prawa zajęcia  rzeczy , znalazłem w waliz­
kach po jednej starej koszuli. O czyw ista  nazwiska 
ich, podanę' w  meldunku, b y ły  fa łszyw e. Na p rz y ­
szłość  będę żądał legitymacji.

Codziennie ktoś z czegoś  niezadow olony. „Już 
znowu ta kiszka p aszte tow a ! ? “ P od a je  się ją raz na 
dwa tygodnie. Jeden twierdzi, żs za mało jedzenia, 
drugi stwierdza, że „nawalone, jak dla chłopa". 
„C ó ż  to za o b ia d ! ? “  Przystaw ka, kurczę z jarzyną, 
lody  i kawa czarna. B oże !  co  ci ludzie jedzą w d o ­
m u !? .

C a ły  dzień jestem na nogach, albo załatwiam 
reklamacje gości, albo z anielską cierpliwością w y ­
jaśniam i udowadniam egzekutorowi, że podatek za ­
płaciłem, albo idę do sądu w  sprawie zarzutów, wnie­
sionych przez dwie starsze panie na zaskarżony 
oblig, p ozyw ają  mnie bowiem o koszta przerwanej 
z mej w iny kuracji i nawet, o bezczelności! podnoszą 
zarzut stręczycielstw a w nierządzie.

S k oń czy ł  się sezon z bilansem ujemnym.
Dziś pani X. skarży  się na panią Y „  z którą

mieszka wspólnie, że ta wstaje za wcześnie, na sku­
tek czeg o  musi czekać z m yciem , a wszak ma te 
same prawa. Pani Z. zostawia otwarty  kurek bieżą­
cej gorące j w od y , wskutek czeg o  ca ły  pokój jej na
I. piętrze przedstawia się jak łazienka. Sufit prze­
ciekł. (Jdy zażądałem  odszkodow ania  za osuszenie, 
w yparła  się winy, zarzuciła mi podstęp i szantaż.

Dziś po trzech latach prowadzenia pensjonatu 
zlikwidowałem  interes. „T rąciłem  g o “  za połowę 
kosztów  własnych.

To, co opisałem, to tylko drobne przykłady. 
G d y b y m  chciał opisać s zczegó ły ,  należało napisać 
powieść.

Co ludzie potrafią za tych  parę z łotych  żądać, 
jak wyrafinowanie potrafią nękać właściciela. T o  jest 
sw ego  rodzaju  sadyzm , d a ją cy  zaw sze uciechę zbio­
rową, W łaścicie l  jest zaw sze  winien, nawet brak p o ­
g o d y  wynika z jego  p rzy czy n y .  Gość, w y ch odzą c  
z pokoju, zostawi zaw sze światło elektryczne. 
„Niech płaci! i tak drze z nas s k ó r ę !"  Otc k okosy  
zakopiańsk ie ! Kaz-Har.
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1. 10% salda odracza  się do dnia 1 /X  1935 i na ­
stępnie ulegnie ono u m o r z e n i u  pod następują- 
cemi warunkami:

a) o ile nowe składki za czas od  HI 1934 do 
31/111 1935 zostaną uiszczone przed l /X  1935, albo też

b) o ile ogólna suma wpłat, dokonanych do Ubez- 
pieczalni (a nie do Zakładów ) w okresie od 1/1 1934 
do 3 0 /lX  1935 zarów no na poczet now ych  składek jak 
i zaległości z przed 1/1 1934 będzie równa conaj-  
mniej składkom należnym za czas od 1/1 1934 do 
31/III 1935;

2. 20% s a l d a  o d r a c z a  s i ę  d o  16/11 1936 
i ulegnie ono u m o r z e n i u ,  o ile nowe składki na­
leżne do dnia 31/XII 1935 zostaną uiszczone przed 
dniem 16/11 1936;

3. 15% s a l d a  o d r a c z a  s i ę  d o  d n i a  16/1 
19.37 i ulegnie ono u m o r z e n i u ,  o ile nowe składki 
należne do dnia 31/XII 1936 zostaną uiszczone przed 
dniem 16/1 1937;

4. 15% s a l d a  o d r a c z a  s i ę  d o  d n i a  16/1 
1938 i ulegnie ono u m o r z e n i u, o ile nowe składki 
należne do dnia 31/XII 1937 zostaną uiszczone przed 
dniem 16/1 1938;

5. D ł u ż n i c y ,  k t ó r z y  p r z e s t a l i  z a ­
t r u d n i a ć  p r a c o w n i k ó w  a l b o  z a m k n ę l i  
z a k ł a d  p r a c y  i w  stosunku do których  warunki 
w yże j podane b y ły b y  bezprzedmiotowe, g d y ż  nie 
mają oni obowiązku opłacać now ych , b ieżących  skła­
dek (nie zatrudniając pracow ników ), —  będą k o rz y ­
stali z tych  sam ych ulg, jak inni d łużnicy (odroczenie  
i umorzenie 60% salda), o ile we w skazanych w yże j 
terminach uiszczą k ażdorazow o conajmniej J0% 
salda. W p ła ty  te będą im zaliczone na poczet o d ro ­
czonych  40% salda.

N ależy specjalnie podkreślić b. s u r o w e i n i e ­
b e z p i e c z n e  d l a  d ł u ż n i k ó w  r y g o r y  
i s a n k c j e ,  przewidziane na w ypadek  n iedotrzy­
mania któregokolwiek z terminów w yże j  w ym ienio­
nych. W  razie bowiem niedotrzymania któregokol­
wiek z tych terminów, które zosta ły  wyliczone 
w/ p. p. R 2, 3, 4 i 5, o d r o c z o n a  c z ę ś ć  s a l d a  
s t a j e - s i ę  n a t y c h m i a s t  w y m a g a l n ą  i p o ­
n a d t o  d ł u ż n i k  t r a c i  p r a w o  d o  o d r o ­
c z e n i a  c a ł y c h  40 % s a l d a .

Jeśli zatem dłużnik nie dotrzym a któregoś z ter­
minów w skazanych w yżej, np. nie ureguluje ca łko­
wicie n ow y ch  składek za czas od 1/1 1934 do dnia 
31/111 1935 w terminie do 1/X 1935, to grożą  mu na­
stępujące sankcje:

a) odroczone  10% salda staje się natychmiast 
wymagalne.

b) odroczone  do dnia 30/VI 1936 40% salda staje 
się również natychmiast wymagalne,

c) Ubezpieczajnia całe 50% salda będzie miała 
prawo natychmiast egzekow ać, dolicza jąc odsetki 
zwłoki i koszty  egzekucyjne.

5. P  r e m j e d l a  d ł u ż n i k ó w  n i e  z a l e ­
g a j ą c y c h  z b i e ż ą c e m i  s k ł a d k a m i .

P ró cz  ulg um ów ionych  w rozdziałacn poprzed ­
nich, dłużnicy, k tórzy  n i e  m a j ą  ż a d n y c h  z a ­
l e g ł o ś c i  z t y t u ł u  s k ł a d e k ,  należnych po 
dniu 1/1 1934 i bieżące składki wpłacają  w  terminach 
przepisanych, t. zn. do 10 każdego miesiąca -za mie­
siąc ubiegły, b ę d ą  k o r z y s t a l i  p r z y  s p ł a ­
c i e  z a l e g ł e g o  s a l d a  w okresie do dnia 30 /VI 
1936 z następujących premij:

a) każda wpłata na poczet zaległości, uskutecz­
niona d o  d n i a  31/111 1936, będzie im zaliczona 
w stosunku 200% wpłaty (np. dłużnik wpłacił 150 zł, 
a będzie miał zaliczone na koncie 300 z ł ) ;

b) każda wpłata na poczet zaległości, uskutecz­
niona od dnia 1/1V 1936 d o  d n i a  30/Vl 1936, bę­
dzie im zaliczona w stosunku 150% w płaty ;

c) każda wpłata na poczet zaległości, uskutecz­
niana od dnia 1/VII 1936 d o  d n i a  31/XII 1936, bę­
dzie im zaliczona w stosunku 1 =  1.25, t. zn. za każdy 
w p łacony  1 zł będzie za liczony zł 1.25.

6. P r e m j a  d l a  p o z o s t a ł y c h  d ł u ż n i -  
k ó w.

Niezależnie od premij, w ym ienionych  w yże j  w 
p, 5, w s z y s c y  d ł u ż n i c y ,  a w ięc i ci, którzy  
nie płacą w terminie now ych  składek (należnych po 
dniu 1/1 1934) b ę d ą  m i e l i  z a l i c z o n ą  k a ż d ą  
w p ł a t ę  na poczet za ległego  salda 1 =  1.25, jeśli 
zadłużenia objęte spłacą do dnia 31/XII 1936.

7. Z w o l n i e n i e  o d  o d s e t e k  z w ł o k i .
O d  z a l e g ł e g o  s a l d a ,  którego spłata z o ­

stała odroczona, n i e  b ę d ą  l i c z o n e  o d s e t k i  
z a  o k r e s  o d r o c z e n i a .  Odsetki będą dolicza­
ne tylko tym dłużnikom, którzy  w terminie nie uisz­
czają  odroczon ego  saida względnie raty, i będą ob ­
liczane od tej części salda, która stała się w ym agal­
na, p rzyczem  liczone będą od dnia 1/VII 1935. W y ­
sokość odsetek zwłoki w ynosi 6% w stosunKU ro c z ­
nym.

„ P R Z E C Z U C I E " .

W czo ia j było  tak w esoło  i jasno, 
w czoraj był sen, było życie, 
dziś, nim gw iazdy zgarną, 
coś szarpnie duszę skrycie.

W czora j b yło  i tłumnie i gw arno, 
w czoraj w szystko pachło  w rozkw icie, 
dziś tak dziwnie duszno i parno, 
takiem zm iennem  jest życie.

W czora j była m iłość i wiara, 
złączona pocałunkiem  czystym , 
dziś g o ry czy  pełna czara 
o brzegu m okrym  i dżdżystym .

Przeczucie mi cos m ów iłc, 
coś jak  m rok m ajaczyło, 
szarpało, p o  kątach szarzało, 
coś co  dziwnie drgało.

Dziś! jestem  dziwnie sp ok ojn y , 
przem inął sen, ja k żeż  urojny! 
dziś! mi je s t  w szystko jeano, 
niech losy  biegną, niech biegną!

Na żal w życiu m iejsca niema, 
duża jes t  biegu arena, 
kurcz ręki, twarz w szystko ukryje, 
dokoła nic, w szystko NICZYJE!

Kaz-har.
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S praw y skarbow o-p od a tkow e.

Dr. Jarosław Sawczak.

0  czem winien pamiętać płatnik, wnoszący 
odwołanie od wymiaru podatkowego.

N ow a ordynacja  podatkow a daje płatnikowi 
dużo m ożliwości obron y  przed niesprawiedliwym 
wymiarem. Jednakże trzeba ją dobrze poznać
1 ściśle według niej postępować. Niestety płatnicy 
postępują bardzo często  wadliwie i nie okazują zro ­
zumienia dla własnego interesu. M ożna  to często  
zau w ażyć p rzy  w noszonych  przez nicn odwołaniach. 
Interesowani przynoszą  ze sobą do Kornisj' O d w o ­
ławczej dużo różnych  d ow od ów  dla zadokum ento­
wania praw dziw ości  sw ego  zeznania, k tórych  jedna­
kow oż  nie przedstawiali w Urzędzie Skarbow ym , 
pom im o urzędow ego  wezwania w tym  kierunku. 
Dlatego też chcę tutaj zw róc ić  uwagę na to, jak się 
ma postępować, jeżeli zeznany podatek przem ysłow y  
c z y  d o ch o d o w y  nie został uznany, a tern samem 
wym iar p odw y ższon y ,  według przekonania intereso­
wanego, niesłusznie. O tóż w  takim wypadku n a l e ­
ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  ż ą d a ć  w U r z ę ­
d z i e  S k a r b o w y m  p o d s t a w  w y m i a r u  
n a  p i ś m i e .  (Za  pisemne opłaca  się normalne 
opłaty  stemplowe.) O prócz  tego należy również żą­
dać odpisów  protokołów  biegłych  i świadków, prze­
słuchiwanych z Urzędu w tej sprawie. B ędąc w p o ­
siadaniu tych danych, płatnik może się łatwo zorien ­
tować, d laczego  w ym ierzono  mu więcej podatku jak 
on zeznał. W  wypadku g d y  Urząd S k arbow y  w y  
m ierzył płatnikowi podatek w y ż s z y  od zeznanego, 
należy w yjaśn ić  W ła d z o m  Sk arbow ym  W y m ia r o ­
w y m  przez przedłożenie dow odów , np. w y ciąg  księgi 
meldunkowej gości, rachunki gości, ile faktycznie 
miał obrotu w  pensjonacie. O czyw iśc ie  n a l e ż y  
p r z e d s t a w i a ć  t y l k o  k o n k r e t n e  d o w o ­
d y ,  n a  k t ó r e  o r g a n  w y m i a r o w y  m u s i  
r e a g o w a ć  z g o d n i e  z p r z e p i s a m i .  A by  
te wszystkie  wyjaśnienia płatnika m iały swój skutek, 
m u s z ą  o n e  b y ć  u j ę t e  d o  p r o t o k ó ł u ,  
o i l e  p ł a t n i k  n i e  w n o s i  i c h  w f o r m i e  
p i s e m n e j .  W ó w cz a s  podczas  rozpraw y Komisji 
O dw oław cze j winien płatnik pow ołać  się na odnośny 
protokół, k tóry  będzie tą miarodajną podstaw ą do 
ewentualnego uchylenia niesprawiedliwego wymiaru. 
Jeżeli natomiast ta sprawa nie została ujęta w proto­
kóle, to przed Kom isją  O dw oław czą  m ogą nie w y ­
starczyć  (i najczęściej nie w ystarczają )  inne p rzed ­
kładane d ow ody . W y n ik a  z tego, że mało jest poka ­
z y w a ć  dow ody , a natomiast koniecznie trzeba je 
wnieść bądź do protokółu, bądź też pisemnie za do­
w odem  doręczenia.

W  sprawie podatku d o ch od ow eg o  idzie wym iar 
w parze z podatkiem przem ysłow ym . I tutaj również 
należy postępow ać analogicznie z tą tylko różnicą, 
że p rzy  podatku d och od ow y m  trzeba prow adzić  ze ­
stawienie zysku brutto, zestawienie w szystk ich  k o sz ­
tów, zw iązanych  z prowadzeniem  przedsiębiorstwa, 
od jąć  te ostatnie od  zysku  brutto, a pozosta ła  suma 
da nam zysk  netto do opodatkowania. O czyw iśc ie  
w tym  wypadku należy przedstawiać tylko konkret­
ne d ow ody ; bądź we formie pisemnej, bądź też 
z wciągnięciem do protokółu.

Muszę również zw róc ić  uwagę na to, że o ile p o ­
datek p r z e n ^ s ło w y  został płatnikowy obniżony, to 
będzie on również obniżony procentualnie p rzy  usta­
laniu dochodu, j e d n a k  p r z e d  K o m i s j ą  O d ­
w o ł a w c z ą  n a l e ż y  p r z e d ł o ż y ć  d o k u ­
m e n t ,  s t w i e r d z a j ą c y  o b n i ż e n i e  p o ­
d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o .

P o d  koniec zaznaczam, że p ow y ższe  uwagi p o ­
zwoliłem sobie podać do użytku wszystk ich  C złon ­
ków  Grem jum  W łaścicieli  Pensjonatów, Hoteli i Re- 
stauracyj w  Zakopanem, b y  ostrzec Ich przed w y ­
zyskiem  „pokątnych  d ora d ców 11, by ły ch  pisarzy, 
analfabetów w sprawach podatkow ych . Indywidua 
te grasują w  Zakopanem, nachodzą właścicieli, po 
większej części właścicielki pensjonatów, oferują 
sw oje  usługi i za sw oją  bezw artościow ą, bezskutecz­
ną pracę, pobierają  w ysokie  wynagrodzenie, naraża­
jąc  C z łon ków  Gremjum na niepowetowane, ogrom ne 
straty. K a ż d y  C z ł o n e k  G r e m j u m ,  d b a j ą ­
c y  o d o b r o  s w e g o  i n t e r e s u ,  o s p r a w i e ­
d l i w y  w y m i a r  s w o i c h  p o d a t k ó w ,  w i ­
n i e n  k o r z y s t a ć  z b e z p ł a t n y c h ,  f a c h o ­
w y c h  p o r a d  w  s p r a w a c h  s k a r b ó w  o-  
p o d a t k o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  
k t ó r y c h  u d z i e l a  S e k r e t a r i a t  G r e m j u m  
« m b  i u r z e p r z y  ul .  J a g i e l l o ń s k i e j ,  w i l l a  
„ M  a z o w i e c  k a“ ,  t e l .  5 0 9, w  g o d z i n a c h  
u r z ę d o w y c h  o d  1 0  d o  12  i o d  1 6  d o  18.

P ob ór 10-proc. dodatku do podatku p rzem ysłow eg o  
przed łu żon y.

W  Nr. 71 Dz. U. R. P. z dnia 30 września b. r. 
ukazało się rozporządzenie R ad y  ministrów o prze­
dłużeniu poboru  10 proc. dodatku do państw ow ego 
podatku przem ysłow ego . § 1 om aw ianego rozporzą ­
dzenia stanowi, że 10%-o w y  dodatek, pobierany na 
m o c y  rozporządzenia Prezydenta  R. P . z dnia 27. X. 
1933 r. i rozp. R a d y  ministrów z dnia 27 IX 1934 r., 
będzie w dalszym  ciągu pobierany do należności 
z tytułu państw ow ego  podatku p rzem ys łow ego  od 
obrotu, p rzypada jącego  od  obrotów, osiągniętych 
w okresie od 1-go października 1935 r. do 30-go 
września 1936 r.

R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie  
z dniem 1-szym  października 1935 r. i obowiązuje 
na ca łym  obszarze R zeczypospolite j .

K R O N I K A .

P. M inister K om unikacji Inż. B u tk iew icz i W ic e ­
m inister inż. B obkow ski w Zakopanem . Dnia 26 w rze ­
śnia b. r. p rzyby li  do Zakopanego pp. minister kom u­
nikacji inż. Butkiewicz oraz wiceminister inż. B o b ­
kowski w  tow arzystw ie naczelnika min. kom. inż. 
Mieszki i naczelnika Urzędu w ojew. inż W ąsow sk ie -  
go. Na dw orcu  powitali p rzy b y ły ch  starosta pow. 
nowotarski p. M. Głut oraz burmistrz Zakopanego 
inż. Zaczyński, poczem  w s z y s c y  wyjechali do Kuźnic, 
skąd now o wybudow aną drogą na Turnię Myślenicką. 
Podkreślić  należy, że przy jazd  ten pozosta je  ściśle 
w  związku z pracami kolejki linowej na K asprow y 
W ierch.

A kcja  w spraw ie rozb u d ow y  Z akopanego. Dnia 
14 września b. r. odby ła  się w Krakowie u p. W o je ­
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w o d y  Raczkiew icza  konferencja w sprawie rozbudo­
w y  Zakopanego. W  konferencji wzięli udział pp.: 
burmistrz Zakopanego inż. Zaczyński, naczeln icy w y ­
działów inż. W ąsow sk i,  Osiecki i dr. Salak. Na 
konferencji tej, w  związku z projektem Zarządu mia­
sta i U zdrow iska w Zakopanem, poruszono kwestję 
rozbu dow y i inw ęstycy j Zakopanego na rok p rzy  ■ 
szły , w dziedzinie urządzeń desynfekcy jnych , w o d o ­
ciągów  i kanalizacji, drogow o-kom unikacy jne j i 
ogó lno-uzdrow iskow ej.

Zagraniczne w y cieczk i w Zakopanem . W e  w rze­
śniu b. r. bawiło w Zakopanem  kilka w ycieczek  za ­
granicznych. Dnia 11 września przyjechała  do Z a ­
kopanego w y cieczk a  francuska T o  w. p rzy jació ł  P o l ­
ski. Na dworcu  powitali w y cieczk ę  wiceburmistrz 
Zakopanego ppułk. dypl. Z. A dam czyk , Drezes Tow . 
polsko-francuskiego w Zakopanem  prof. Seelib, dele­
gacja  Związku Rezerw istów  z dr. Jasińskim, Zw. G ó ­
rali z prez. dyr. W o jc ie ch em  Krzeptowskim, dele­
gacja  W eteranów  armji polskiej we Francji, m łodzież 
oraz licznie zgrom adzona  publiczność. Goście za ­
mieszkali w hotelu Bristol. Dnia 12 września b. r. 
wyjechali autobusami na zwiedzenie M orskiego Oka 
i Tatr. T ow . polsko-francuskie pode jm ow ało  gości 
herbatką w lokalu T ow arzy stw a  w sali bridżowej 
Morskiego Oka. Dnia 14 września p rzyby ła  do Z a ­
kopanego w ycieczk a  z Wiednia ze sfer nau czy cie l ­
skich. G oście  w iedeńscy  przybyli  wielkim podróżn i­
cz y m  autokarem. P o  przenocowaniu w Zakopanem 
w hotelu „M orsk ie  O k o“ , wyjechali do M orskiego 
Oka w Tatrach, a następnego dnia udali się na p o ­
łudniową stronę Tatr.

Dnia 16 września b. r. bawiła w Zakopanem  
francuska w y cieczk a  „S oc ie te  d ‘acclimation de Fran­
ce" , z łożona  z fa ch ow ców  leśników, p rzyrodników  
i pracow ników  społecznych  na polu och ron y  p rz y ­
rody. W y c ie czk a  przyjechała  do Polski w zakończe­
niu p o d r ó ż y  odbytej dla studjów przez górskie Parki 
N arodowe europejskie i po zwiedzeniu tych parków 
Austrji (Karwendel GroBglockner), Jugosławji (Tri- 
glav) i C zechosłow acji  (południowa strona Tatr). 
W y c ie czk a  zwiedziła w towarzystw ie prezesa P o l ­
skiego T ow . Tatizańskiego, prof. dra W .  Goetia, 
T a try  i Pieniny, zapoznając się z pracami organiza- 
cyjnemi nad stworzeniem Parku N arodow ego  T a ­
trzańskiego oraz Pienińskiego. U czestnicy  w ycieczk ' 
zaznaczyli, że szereg prac, w ykon an ych  w tym za ­
kresie, m oże  b y ć  w zorem  dla innych kra jów  europej­
skich.

Zjazd przedstaw icieli przem ysłu  pen sjon atow o- 
h otelarsk iego  w ojew ód ztw a  kra kow sk ieg o  w Z a k o­
panem . W śr ó d  walki o doraźne środki zaradcze  do 
stawienia tarny grozie ogólnego kryzysu , dokonuje 
się n iepokojący ob jaw  zamierania jednej bardzo d o ­
niosłej gałęzi życ ia  gospodarki narodow ej, a miano­
wicie gałęzi przem ysłu pensjonatow o-hotelow ego 
w naszych  zdrojow iskach . W ielki przem ysł, s fery  
agrarne, kupiectwo i rękodzieła walczą  i opierają się 
postępującej z k ażdym  dniern ruinie. Jeden jed y n y  
w Polsce  przem ysł pens jon atow o-zdro jow isk ow y  nie 
umiał s tw orzy ć  bloku organizacy jnego, scem entowa- 
nego zrozumieniem wspólnego interesu obron y  war- 
statów pracy, stanął przeto nad brzegiem przepaści.

Gremjum W łaścicieli  Pensjonatów, Hoteli i R e- 
stauracyj w Zakopanem, na odbytem  dnia 18 w rze­
śnia b. r. posiedzeniu W ydzia łu , uchwaliło jedno­

myślnie zw ołać  w p ierw szych  dniach grudnia b. r. 
z jazd  przedstawicieli przem ysłu pensjonatowego w o ­
jew ództwa Krakowskiego do Zakopanego, którego 
zadaniem będzie omówienie obecnego stanu prze­
m ysłu pensjonatowego w  zdrojow iskach  i uchwale­
nie przeprowadzenia wspólnej akcji :  1. w uzyskaniu 
przym usu należenia do organizacji, 2. zniesienia 
podatku lokatorskiego w  5 zdrojow iskach , do któ­
rych  należy również Zakopane, 3. obniżenie stawek 
od  podatku przem ysłow ego, k tóry  dzisiaj wynosi 2% 
od  obrotu, 4. w  sprawach u lgow ych  świadectw prze­
m ysłow ych , 5. o przyznanie przedsiębiorstwom  
pensjonatow o-hotelow ym , które prow adzą  księgi 
handlowe, uprzywile jowaną stawkę podatku obroto ­
w ego 0.75, a nie, jak się to czy m  dotychczas, stawkę 
normalną 2% od  obrotu. Prace p rzygo tow aw cze  
Zjazdu trwają bez przerw y.

K onferencja  w spraw ie w y s ta w y  tu ry s ty czn o  
zd ro jow isk ow ej w K rakow ie. Dnia 21 września b. r. 
odbyła  się w  Krakowskiej Izbie P rzem ysłow o-H an ­
dlowej Konferencja, w obradach której wzięli udział: 
wiceminister komunikacj' inż. Aleksander Bobkowski, 
nacz. depart. Min. Opieki Społ. dr Przewieczerski, 
prezydent miasta dr. Kaplicki, jako zastępca w oje ­
w o d y  krakowskiego mgr. Małaszyński, w icep rezy ­
dent miasta dr. Radzyński, przedstawiciele w o je ­
w ódzkiego  Funduszu P racy , delegaci organizacy j 
turystycznych, reprezentanci przem ysłu  uzdrow isko­
w o-turystycznego, m iędzy  którymi zauw ażono: 
wiceburmistrza Zakopanego ppułk. dypl. Z. A da m ­
czyka, dyr. zdrój, zakładu państw. K ryn icy  inż. L. 
Nowotarskiego, przedstawicieli przem ysłu  pensjona- 
tow o-hotelarskiego : prezes Grem jum  Ritterman
z Krakowa, delegacja zakopiańskiego Gremjum 
w osobach  I. wiceprez. R. Newelskiego, dra J. Deca, 
dra J. Sawczaka.

O brady zagaił Prezes Izby inż. J. B rzozow ski, 
podkreślając gospodarcze  znaczenie przemysłu zd ro ­
jow iskow ego  i turyzmu dla kraju, w związku z tern 
sprawę potrzeb inw estycy jn ych  zdrojowisKa oraz 
projekt w y sta w y  tu rystyczno-uzdrow iskow ej w  K r a ­
kowie. Następnie przemawiali w sprawie potrzeb 
inw estycy jn ych  uzdrow iskow ych  r a d c a lz b y  Przem .- 
Handl. dr. Kazimierz Kaden, w sprawie zaś w y sta w y  
dyr. muzeum przem ysłow ego  inż. Eugenjusz Tor.

W  rezultacie obrad postanowiono zbadanie pro ­
jektu w y sta w y  przez Komitet p rzy go tow aw czy ,  k tó ­
ry  też przygotuje  spraw y organizacyjne.

Redakcja  nadmienia, że projekt w ysta w y  jest 
bardzo szczęśhw y , przedewszystkiem  na wartość 
propagandow ą naszych  zdrojowisk.

KOMUNIKATY.
Ubezpieczalnia Społeczna  w Zakopanem .
Znak: 4.05.58/35.
Przedmiot: Wydawanie stałych legitymacyj 

ubezpieczeniowych.
Ubezpieczalnia Społeczna w Zakopanem zawia­

damia, że rozpoczęła wydawanie bezpłatnych stałych 
legitymacyj ubezpieczeniowych pracownikom um y­
słowym i fizycznym.
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W  tym celu wszyscy ubezpieczeni winni dostar­
czyć tutejszej Ubezpieczalni bezpośrednio lub za p o ­
średnictwem pracodawców sw oje  fo togra f je  oraz f o ­
tograf je  tych członków rodziny, którzy są uprawnieni 
do świadczeń, a ukończyli 14 lat życia.

Fotogra fje  powinny być wykonane na bialem tle, 
bez nakrycia głow y, wymiaru 45X 63  mm.

Ubezpieczeni, którzy będą dostarczali fo togra f je  
pocztą lub za pośrednictwem pracodawców, powinni 
umieścić na stronie odwrotnej fotograf ji  imię i nazwi­
sko, dokładną datę urodzenia właściciela fotografji ,  
stopień pokrewieństwa z ubezpieczonym oraz numer 
legitymacji ubezpieczonego.

Ubezpieczeni, zamieszkali w powiatach myślenic­
kim i nowotarskim, m ogą nadsyłać fo togra f je  wraz 
z tymczasową legitymacją do Ubezpieczalni Społecz­
nej w Zakopanem bezpośrednio, względnie za pośred ­
nictwem Punktów Administracyjno - kontrolnych w 
Myślenicach i Nowym Targu.

Nowe legitymacje wydaje się każdemu ubezpie­
czonemu, z wyjątkiem osób podlegających jedynie 
ubezpieczeniu od  wypadków i chorób zawodowych 
(„U w “ i ,,Rw“ ).

Pracownicy umysłowi oprócz  fo togra fj i  zwracają 
Ubezpieczalni Społecznej książeczki ubezpieczeniowe 
b. Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
uzupełnione potwierdzonem przez pracodawców wpi­
sem przebiegu ubezpieczenia za czas do 31 grudnia 
1933 r.

O ile potwierdzenie przebiegu ubezpieczenia 
przez pracodawcę okazałoby się z różnych względów 
niemożliwe (zlikwidowanie zakładu pracy, zmiana 
miejsca zatrudnienia i t. p.), pracownik może sam 
uskutecznić wpis w książeczce ubezpieczeniowej z za­
znaczeniem w skróceniu przyczyny braku podpisu 
pracodawcy.

Podanie nieprawdziwych danych pow oduje  karę 
grzywny do 1.000 zł, a w razie nieściągalności, karę 
sreszu 6 tygodni (art. 124 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 24 XI 1927, Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911).

Przy zgłaszaniu do ubezpieczenia nowo przy ję ­
tych pracowników, nie posiadających stałych legity- 
macyj, winni pp. pracodawcy przesyłać wraz z form u­
larzem Nr. 1 (zgłoszenie) fo togra f ję  ubezpieczonego 
oraz fo togra f je  tych członków rodzin, uprawnionych 
do świadczeń, którzy ukończyli 14 lat życia.

Po otrzymaniu stałej legitymacji ubezpieczenio­
wej każdy ubezpieczony powinien dokładnie zaznajo­
mić się z przepisami o posługiwaniu się legitymacją, 
zawartemi na stronach. 82 do 84-tej legitymacji.

Ubezpieczony, posiadający już stałą legitymację 
ubezpieczeniową, w razie ubiegania się o świadczenia 
z Ubezpieczalni Społecznej, powinien okazać leka­
rzowi domowemu legitymację, zaopatrzoną w za­
świadczenie pracodawcy o  pozostawaniu w zatrud­
nieniu i wysokości zarobków. Zaświadczenie takie 
dokonuje  pracodawca w legitymacji na stronach od 
56 do 81 w kolumnach od 2 do 6.

Zaświadczenie pracodawcy, opisane w poprzed­
nim ustępie, ważne jest w ciągu jedn ego  miesiąca dla 
pracowników umysłowych, a w ciągu 2-ch tygodni dla 
pracowników fizycznych, od daty wystawienia.

W  razie nieokazania legitymacji z zaświadcze­
niem pracodawcy, Ubezpieczalnia Społeczna odmówi 
udzielenia świadczeń.

Przy wstępowaniu i występowaniu z pracy ubez­

pieczony obowiązany jest przedłożyć legitymację 
ubezpieczeniową pracodawcy, celem wpisania w niej 
daty rozpoczęcia lub zwolnienia z pracy.

W pisów tych dokonują pracodawcy na str. od 
56 do 81. Ubezpieczony ma prawo zażądania od Ubez­
pieczalni Społecznej w ciągu miesiąca od otrzymania 
legitymacji sprostowania dokonanych w niej wpisów.

Zakopane, we wrześniu 1935 r. D vrekcia

T ow arzy stw o  W łaścicieli  Realności oraz Lekarzy 
i P rz e m y s ło w có w  w K ryn icy -Z dro ju  w ysła ło  dnia 20 
września br. do Komitetu Ekonom icznego p rzy  Pre­
zyd ium  R ad y  Ministrów oraz do Ministerstwa Skar­
bu telegram następującej treśc i : „Nad w yraz  ciężkie 
położenia ekonom iczne właścicieli will i pensjonatów' 
w' zdrojow iskach , spotęgowane obfitemi opadami 
atm osferycznem u trwającemi od trzech lat, sp o w o d o ­
wały, że sezony trwają zaledwie po 6 tygodni. Dla- 
etgo prosim y o m oratorium dla wszystk ich  długów 
hipotecznie zabezpieczonych  i o redukcję zbyt w y g ó ­
row anych  odsetek zwłoki oraz o objęcie zdro jow isk  
i uzdrowisk ustawą oddłużeniową, wydaną dla rolni­
ków.

WESOŁY KĄCIK.

„ F r y c ó w  e.“
Kuracjusz, budząc się na drugi dzień po przy- 

jeździe do pensjonatu, wygląda przez okno i widzi 
dworzec k o le jow y  w odległości 300 metrów.

Zdumiony przeciera oczy  i pyta: „Czy dobrze w i­
dzę, dworzec opodal a ja  jechałem tu z dworca g o ­
d zin ę /1

„Ile zapłacił Pan?“
„P o  długich targach 5 zł.“
„T o  się zdarza, gazda przy sposobności pokazał 

panu Zakopane.
„M  y s e nr t a d i."

Turysta, podniecony, radośnie do towarzysza: 
„Wiwat! odkryliśmy nowe przejście !“

Głos z góry : „M y  sern tadi, panie Polaczek / '

PEN SJO N AT Z D R O J O W Y
Ilotcl i Restauracja w Szczawnicy, mieszczący się 
w 5 położonych óbok siebie willach: Litwinka, W ar­
szawianka, Ukrainka, Janina i Pałac. Adres poczto­
wy i telegraficzny: Pensjonat Zdrojowy Szczawnica, 

tel. 12 i 17.
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Zakopane.
Komunikat. Zawiadamia się pensjo­

naty, hotele i restauracje, że 
„Składnica Towarowa" jes*t spe­
cjalnie poleSona przez nasze wy- 
rlawnictwo jako najtfmsze źródło 
zakupów dla. pensjonatów, hoteli 
i reslauracy j. Oprócz tego Skład­
nika posiada największy skład 
t o M i ów spożywczych i opałowych 
w Zakopanem. Biura mieszczą się 
przy n 1, Krupówki r<& Witkiewicza 
oraz przy ul. Chramcowki. Tel. 408. 
Birmę tę oraz pensjonat „Rado- 
wid" poiec';uny najszerszym rze- 

. szom naszych czytelników.
W ANDA PROSZEKOWA, przedtem 

Składnica Kóiek Rolniczych, Za­
kopany, Kruwwki, tel. .'138. Pole­
ca: kawę, herbatę, czekolady
w najlepszych gatunkach, przy- 
tem wszelkie- artykuły sphżywcza, 
(hdikatesy, wódki, koniaki, wina 
krajowe i zagraniczne po (jenach 
m oż 1 i w i e n a j tańszych.

Apteka „Pod Opatrznością Boską",
Zakopane, ul. Witkiew icza, ma na 
składzie wszystkie;'środki krajowe 
i zagraniczne.

Zakład dentystyczny ST. FLAUM- 
HAFT, Zakopane, Krupówki, dom 
Cukra, obok Urzędu Klimatycz­
nego.

K upon u lg o w e j
L. ZW OiilNSKI, księgarnia, skład pa­

pierów i przyborów piśmiennych,
Zakopane, Krupówki 39, tel. 022. 
Poleca: mapy, przewodniki ta­
trzańskie własnego nakładu pocz­
tówki i fotografjd z Tatr i Zako­
panego z w leJkich zbiorów zdjęć 
własnych. Wypążyc.ząlifia książek 
przy księgarni zn.opnt.Hona. w 
ostatnie nowo’sci.

ZEGARMISTRZ Leon Kurkowiak, 
Krupówki 55. Rycie monogramów 
i napisów.

Kupon ulgowy!
Zakład Fryzjerski „APOLLO", salon 

męski i damski, Zakopane, ul. Ko­
ścieliska 38.

Czy byłeś już w Barze „EM PIRE"? 
Zakopane, Krupówki (i7, tel. 388.

Sklep Tatrzański, Krupówki vis a vis 
poczty. Największy wybór wyro­
bów artystycznych skórzanych 
z własnej pracowni, galanterji za 
kopiańSskiej i widokówek tatrzań­
skich.

Zakopiański Frzem ysl Domowy, naj­
większy wybór pantofli zakopiań­
skich w najlepszych jakościach 
tylko w firmie „TATAR", Zakopa­
ne, Krupówki 40.

„BACA", Towary spożywczo-delikat'#.. 
sowo i dział cukierniczo-owocowy, 
Franciszek Klęka, Zakopane, ul. 
Krupówki, tet. 503. Poleca: wybo­
rowy specjalny chleb wiejski, wę­
dliny pierwszej jakości, herbatę 
Cejlońską, wyboroBh.> mieszanki 
kawy, konserwy, czekolady nEjPs 
lepszych firm, wyroby cukiernicze 
i owoce południowe. Przy zaku­
pie ponad 20- zł dodaje się bez­
płatnie tabliczkę czekolady desero­
wej. Niskie ceny. Prowianty dla 
Turystów. Sprzedaż tytoniu. Spi­
rytus skażony.

III. Apteka w Zakopanem Mgra. B. 
Masłowskiego, ul. Chramcowki 
(obok dworca), tel. 240. Specjalne 
środki na opalenic oraz chroniące 
przed niem.

Zakład Dentystyczny I. Schłang, Za­
kopane, Krupówki 28. tel. 599, 
w domu, w którym mieści się 
„Orbis".

W ytw órnia szam otowych kafli i cegieł, 
E. POLLAK, Nowy Targ, tel. 00. 
Na żądanie dostarcza wszelkie że- 
laziwo do pieców i kuchcń, pole­
cając do wykonania rutynowa­
nych k a f lal iy - s  ta w i atzy.

Hotel „BRISTOL". Wytworny lokal 
ropittzentacyjny, jgdzie zbiera się 
cliła towarzystwa eatej PoJjlłj.

Pierwszorzędny Hotel „MORSKIE 
OKO“, Krupówki, tel. 372. Poleca 
pokoje po cenach zniżonych. W 
pokojach telefony, bieżąca zimna 
i Borąca woda. Potny komfort.

Hotel „PORAJ", Krupówki. Pokoje 
słoneczno z widokiem na Tatry. 
(Tgny bardzo niskie.

Luksusowy Pensjonat „MARILOR", 
ul. Kościuszki. Pokoje luksusowo 
urządjzone, pełny komfort,. Ceny 
znacznie zniżone

Pensjonat I-ej kat. „BIAŁY D W óK “ , 
DrogK do Białego. Otwarty cały 
rok. Informacje: Warszawa, tel. 
27908, Bydgoszcz, tel. 2032,, Za­
kopane, tel. 575.

Pensjonat „BOREK", ul. Jagiellońska, 
tel. 023. Tylko dla zdrowych! 
Kuchnia pierwszorzędna. Garaże, 
stajnie, blisko Stadjonu. Cony 
ściśle siennikowe.

Pensjonat „IRUSIA", Droga do Bia­
łego, tel. 097. Pokoje z pełnym 
komfortem. Ceny zniżone!

Pensjonat „BEL-AM I“ , ul. Piłsud­
skiego, pil. 1174.. Położony w lesie, 

‘ .óbiisko tcifflów narciarskich, 
komfortowo urządzony. Doboro­
we towarzystwo. Ceny zniżone!

Pensjonat „LIBERAKÓW ", obok 
pomnika. Chałubińskiego. Położo­
ny w lesie. Bliskość terenów 
narciarskich. Ceire zniżone!

Luksusowy Hotel-Pensjonat „PA ŁA ­
CE", ul. Chałubińskiego, fe.l. 051. 
59 pokoi gościnnych, apartamenty.,!, 
z łazienkami. TaraSy. Garaż* 
Wykwintna kuchnia.

Pensjonat „OSTOJA", ul. Sienkiewi­
cza. Pokoje z wykwintmeni utrzy­
maniem po cenach ulgowych.

Pirwszorzędny Pensjonat „IGMAR", 
ul. Grunwaldzka, tel. 293, pod za­
rządem właścicielki Rózalji Be- 
renbaufnowej.

Pensjonat I-ej kat. „RUCZAJ", ul. Za­
moyskiego, tel 250. Pełny kom­
fort. Kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny niskie!

Pensjonat I-ej kat. „DIANA", ul. Za- 
njeyskiego, tel. 489. Pełny kom ­
fort. Ceny zniżone!

Bilet ryczałtowy.
Pensjonat „KRAKUS", Zakopane U j j  

Bystre, ogłasza tani,jesienny po­
byt w swoim pensjonacie V  cenie 
120' zł miesięcznie. Utrzymanie 
4 razy dziennic z taksą klima­
tyczną i podatkiem.

Pensjonat „ALBATROS", ul. Sienkic 
wicza, tel. 730. Wolne p o k o j . 
z wykwintnem utrzymaniem po 
cenach zniżonych.

Pensjonat „BELW EDER", Z ywcza li­
ski e, fol. 730. Pensjonat, murowa-, 
ny, wśrdd terenów narciarskich 
ppd „Lipkami". Pokoje słoneczne, 
wikt, zdrowy. PocT.zarządem .wła­
ścicielki K. Taheau.

Pensjonat Józefa Ehrłicha „DW O­
REK", obok dworea: kolejowego 
i pRży Pierwszorzędny p e f i -  
s j o n a t r y t, u a 1 n y, komforto­
wo urządzony. W pokojach bieżą­
ca woda. Otoczony dużym lasem. 
Kuchnia smaczna, Cetiy przy­
stępne.

Kupon ulgowy.
W illa „SW OJA", Zakopane, Parcele 

Urzędnicze, poleca wolne pokoje 
po ccna.cn ulgowych.

Kupon ulgowy.
Pensjonat „GRUNW ALD", Zakopane 

ul. Sienkiewicza, pod zarządem 
właściciela Fr. Krawczyka. Po­
leca wolne pokoje z utrzymaniem 
po cenach ulgowych.

Pensjonat „BÓR“ , ul. Jagiellońska, 
tel. (>15. Pokoje z utrzymaniem. 
Geny ulgowe.

Pensjonat „AIDA", Kasprusie. Kom­
fortowy — piękne położenie. 
Kuchnia wykwintna. Ceny bar 
dzo niskie!

W illa „T A “ , Zywczańskie, pod Lip­
kami, tel. 742. Doborowe towa­
rzystwo. Kuchnia wykwintna.

Luksusowy Pensjonat „PRZEDW IO­
ŚNIE", Zakopane, ul. Jagielloń­
ska, teł. <>35. Pokoje komfortowe. 
Ceny ulgowe.

Kom fortowy Pensjonat „KMICIC" W 
Walczyńskich, Zakopane, w Par­
ku Miejskim. Tel. jjLfl. Kuchnia 
wyborowa. Wzorowa czystość. 
Towarzystwo doborowe.

Luksusowy Pensjonat „CARLTON", 
Zakopano, Droga do Białego, tel. 
(>20. Pokoje, komfortowo. Ceny ul­
gowe.

Pierwszorzędny Pensjonat „SIENKIE- 
W ICZÓWKA", Zakopane, ul. Za­
moyskiego, tel. 728.

Pierwszorzędny Pensjonat „LIMKA",
Zakopane, Bulwary Słowackiego, 
tel. 271. Pokoje z pełnym komfor­
tem. Kuchnia wykwintna.

Pensjonat „ZAW ORY", Zakopane, 
tel. £49. Nowowybudowany Pęnó 
sjonat „Z aw o /y “ poleca w każdym 
pokoju ciepłą i zimną wodę, cen­
tralne ogrzewanie i kuchnię 
Wykwintną. Pensjonat oddalony 
jest, od parku klimatycznego 
5 minut drogi. Przepiękny widok 
na góry. AdresJtelegraficzny: Za­
kopane, „Zawory".

Bilet ryczałtowy.
Pensjonat „O RAW A", Zakopane, ul. 

Zamoyskiego, ogłasza tani pobyt 
ryczałtowy za BlMzł, obejmujący 
3-tygodniowe mieszkanie, utrzy­
manie (4 razy dziennie). Zniżka 
taksy klimatycznej i kolejowej.

Pensjonat „MASCOTTE", ul Chału­
bińskiego, tel. 283. Poleca pokoje 
z wykwintnem utrzymaniem po 
odmach zniżonych.
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Kupon u lgow jiW
Pensjonat „ZŁOTOGŁÓW", Zakopa­

ne, ul. Jagiellońska, tft. 606. Po­
koje z utrzymaniem po cenach 
ulgawych.

W illa „M ARYSIN", Zakopane, ul. Za­
moyskiego 924. Poleca pokoje na 
doby i dluższ^ pobyt. Willa grun­
townie odnowiona, nowocześnie 
urządzona. Ceny przystępne.

Bilet ryczałtowy. 
3-t.ygodniowy pobyt, mieszkanie 
z pościelą w willi „Marysin" 
w cenie 42 zl. Zniżki powrotne 
kolejowe i taksy IRimajigjynej.

Pracownia kostjum ów i płaszczy 
damskich, Marjan Myszkowski, 
Zakopane, Krupówki 30, dom 
Krzysiaka,. Ceny niskie!

Bukow ina Tatrzańska.

Pensjonat Herczakowej — poleca w 
każdym sezonie pokoje z utrzy­
maniem po echach ulgowych.

Kom fortowy pensionat „Pałac Ta­
trzański", poleca pokoje z cało- 
dzięnnem utrzymaniem po ce- 
nrfch ulgowych.

W illa „Słoneczna" pod zarządem 
Dr. Bronikowskiej, poleca pokoje 
z utrzymaniem po cenach ulgo­
wych.

Pensjonat „Janosik", poleca wolne 
pokoje .z utrzymaniem po cenach 
ulgowych.

W illa-Pension-Turing — poleca poko­
je z utrzymaniem po cenach 
przystępnych. Smaczna kuchnia. 
Towazystwo doborowe.

Czy wiećfe, że na Bukowinie Tatrzań­
skiej i j s t  najlepiej zamEszkaF 
w pensjonacie „SŁ A W A "?
Moc listów dziękczynnych.

Pensjonat Truszkowskich poleca po­
koje z utrzymaniem po cenach 
znacznie zniżonych.

Pensjonat „M urań", ul. Tatrzańska, 
położony wśród pięknych terenów 
narciarskim,' Poleca, słoneczno: 
pokoje z_ j  balkonami Kuchnia 
obfita* i smaczna. Ceny przy 
stępne.

Pensjonat Niezapominajka poleca po­
koje z utrzymaniem. Czynny 

•' roaty rok. Ceny bardzo niskie.

W arszaw a.

Kostjumy narciarskie firmy Bogu­
sław Iierse, wyróżniają się do­
lnym krojem sportowym.

Zakład Chirurgiczno-ginekologiczny 
„Zdrow ie" z oddziałem położni­
czym. Pokoje oddzielne, wykwint­
ne i wspólne. Ryczałt. '^ . Warsza­
wa, ul. Złota 3.

Brytyjskie i zagraniczne Towarzystwo 
biblijne — Oddział polski w W ar­
szawie, Al. Jerozolimskie 15, po­
leca Pismo św. we wszystkich ję­
zykach. Polskie (Stary i nowy Te­
stament) w pól-ptóc. oprawie fca 
dobrym papierze, 1142 druku po 
7.1 3.— za egz.

Skiad papieru i m aterjałow piśm ien­
nych p. g. „P iast" wl. Roman Ha- 
nysz. Warszawa, Marszałkowska 
32, tel. 9.68-70. Udziela prenume­
ratorom „Echa" i młodzieży stu- 
djującej specjalnych rabaifc-w.

Fabryka instrumentów muzycznych 
dętych M. Gliei — egzystujfe od 
roku 1835 Warazawa, Al. Jerozo­
limska 22.

„Zdobnictw o" Warszawa, Krucza 25, 
poleca: nowoczesne roboty ręczne, 
gotowe lub zaczęte, dodatki do 
tychże. Wz'ory, kompozycje, po­
większenia. Bezpl. nauka wszel­
kich robót. Wysyłka na prowincję.

Hotel Bristol Sp. Akc. Warszawa, 
Pierwszofzędny, nowocz. urządzo­
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z lazipijika- 
mi. Bieżąca woda zimna i gorąca 
oraz telef. we wszystkich pokojach. 
Ceny od 8 zł za dobę. -- Restaura­
cja i Cocktail-Bar pod własnym 
zarządem.

Hotel Euronejski Spółka Akc. W ar­
szawa. 250 pokoi komfortowo urzą­
dzonych. 100 pokoi z łazienkami. 
25'japartamentów. Zimna i gorąca 
woda bież. i telefon w każdym po­
koju. Ceny o d '8 zł za dobę. — Re­
stauracja, kawiarnia, bar i piw- 
nicsf win pod własnym zarządem.

Hotel Polonia Pałace, Warszawa, ul. 
Jerozolimska 39, tel. 551-40.

Hotel Savoy, Warszawa, Nowy Świat 
CjśS; tetóij. 548-40. Pokoje od (1 zl.

Lódź.
Salon fryzjerski damsko-m ęski „M a- 

rjnn", Łódź, Piotrkowska 124, tel. 
213-08. Trwała ondulacja oraz ko 
loryzacja włosów we wszystkich 
odcicpjach. Obsługa sit pierwszo­
rzędnych fachowych, poleca się ła­
skawej pamięci. — H. Kocfeuski, 
J. Nńckiewicz.

Now y Sącz.
W Nowym Sączu polecamy skład fu­

ter jana Rzemińskiego, ul. Jagiel­
lońska — najnowsze modele, naj­
dogodniejsze warunki spłaty.

Przyjezdnym  i jjrzejeżdżającym do 
zdrojowisk i ze zdrojowisk poleca 

rśię Hotel Zdrój, Nowy Sącz), blisko 
dworca głównego.

Poznań.

Przybyw ającym  do Poznania poleca- 
się uprzejmie Hotel Continental,
ul. św. Marcina 3(1, tel. 20-09. — 
Wszelki komfort,, peny zniżone.
3-ci przystanek (j junwajawy pro­
sto z dworca.

Hotel Britanja, Poznań, *alfeja Marsz. 
Piłsudsk,.ego 2, tel. 21-97 i 21-98. 
Poleca pierwszorzędne pokoje po 
cenach umiarkowanych. W każ­
dym pokoju bieżąca zimna i ciepła 
woda, telefon, wzorawa czystość,- 
Usługa wykwalifikowana, znająca 
obce języki. — 5 minut od dworca, 
2 minuty od poczty.

Kraków.

Hotel Polski, Kraków, Florjańska 42, 
obok Bramy Florjańskiej, telefon 
104-09 — gruntownie odnowiony, 
jioleca pokoje po zniżonych cenach 
od zł 3)50' za dobę wraz z obsługą 
i podatkiem gminnym) Śniadanie 
na żądanie podaje się do pokoju, 
po bardzo umiarkowanych cenach. 
Powołujący się na z g lE Z n ic  
w „Echu Zdrojowem" otrzymuje 
10% opust.

Bilet ulgowy.
Restauracja „W  Starym Teatrze" —

Kraków, gmach Stare*® Teatru 
przy ul. Jagiellońskiej 3. Wykw. 
obiady i kolacje po cenach ulgo­
wych.

Biała.
Restauracja i kawiarnia „L ido" Artur 

Deutschberger, Biała, ul. 11 Listo- 
pada 2, tel. 37-78. Śniadania, obia­
dy, kolacje. Codziennie wieczorem 
dancing towarzyski. Ceny umiar­
kowane.

Kielce.
Hotel Europejski, Kielce, ul. Duża 9, 

tel. 3-53. — 24 pokoi luksusowo 
urządzonych. Przy hotelu restau­
racja. Turyści, narciarze oraz wy­
cieczki korzystają ze specjalnego 
rabatu, tj. pokój pojedynczy od 
zt 3.50, pokój podwójny od 0.50 zł. 
Niniejsze-ogłoszenie okazać w celu 
otrzymania rabatu.

PRENUMERATA ROCZNA zł 5.— ; półroczna zł 3.— . CENY OGŁOSZEŃ: Na 1-sz.ej stronie 70 gr; w tekście 60 gr; za iekstem 
50 gr; opisowe zł 1.50, za 1 milimetr jednoszpaltowy (na stronie 2 szpalty). Drobne za słow o 10 gr. Za terminowy druk og ło ­
szeń W j dawnictwo nie odpowiada. Do bezpłatnego przedruku ogłoszeń Wydawnictwo jest obowiązane tylko w razie zniekształ­
cenia tekstu, wynikłego z winy Wydawnictwa, a zmieniającego sens ogłoszenia. Fotografij ani rękopisów W ydawnictwo nie zwraca

Naczelny redaktor: Dr. Jarosław Sawczak W ydawca: Dr. Jarosław Sawczak

Drukarnia P. Mitręgi w Cieszynie.
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